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Dwaj urzywódźcy ludowi, 


Lwów, 26 listopada. 
Znamiennen* jest, iż obaj najgłośniejsi przy- 
wódzcy ludowi: ks. Slojałowski i p. Stapiński 
nie są pewni mandatów w dotychczasowych okrę- 
gach swoich i dla bezpieczeństwa każdy z nich 
kandyduje równocześnie w dwóch okręgach. 


Ks. Stojałowski posłował dotychczas z gmin 
wiejskich Łańcut—Nisko a jakkolwiek nie ma 
tam dotychczas Żadnego silnego kandydata naro- 
dowego, dotychczas bowiem rzecz się waży mię- 
dzy ks. Komorowskim, notaryuszem Nowińskim 
i p. Andrzejem Dąbrowskim, burmistrzem z Ula 
nowa— zgłosił już swoją kandydaturę i na kuryę 
gmin wiejskich Wadowice - Myślenice, z której 
posłował były stojałowczyk ks. Szponder. 

Ks. Stojałowski, jak tego dowodem jest o- 
statni numer jego pisemka Wieńca, nie ma dla 
siebie i swoich zwolenników różowych nadziei 
„Prawybory — pisze on — wypadły przeważnie 
niekorzystnie i źle. Jest w tem niezaprzeczenie 
wina, ze strony samych włościan, osobliwie w 
tych powiatach, w których już było niejedno 
zgromadzenie, a więc wszyscy już nieraz sły- 
szeli to, cośmy i teraz kilkakrotnie w gazetkach 
pisali, że od prawyborów, czyli od wybrania do- 
brych wyborców, zależy zwycięstwo przy wybo- 
rze posła. Jest w tem także wina tych, którzy 
ludowe stronnictwa rozrywają - i stronnictwa 
bez końca mnożą. W walce bowiem stronnictw 
zużywa się połowa sił i połowa czasu, a w sku- 
tak tego nie ma potem tej uwagi i pilności, któ- 
ra potrzebną jest do czuwania nad prawybo- 
rami.“ 

Ks. Stojałowski pisze dalej, że to „złe“ mo- 
żnaby jeszcze naprawić, gdyby „prawyborcy w 
dzień wyborów poszli z wyborcą, który w ich 
imieniu ma głosować do miasta, które jest miej- 
scem głosowania i tam śledzili każdy krok jego, 
z kim rozmawia, gdzie się obraca i jak się za- 
chowuje" i byli jego aniołami-stróżami strzegli 
ich, aby nie wpadli w pnkuszenia stańczyków.* 

Drugi przywódca ludowy p. Stapiński, który 
posłował dotychczas z kuryi piątej sanockiej, u- 
biega się tam ponownie O mandai, ale wido- 
cznie nie nadzwyczajne muszą być tam jego wi- 
doki, skoro równocześnie występuje jako kandy- 
dat i w czwariej kuryi jasielskiej. P. Stapiński 
mniej pesymistycznie zapatruje się na swoją kan- 
dydaturę, zwłaszcza w jasielskiem, zapewniając 
w dzisiejszym Kuryerse lwowskim, iż prawybory 
w wielu tamtejszych gminach korzystnie dlań 
wypadły. 

Dla wszelkiej pewności jednak wylicza już 
teraz różne „nadużycia“, aby na wypadek, gdyby 
nie został wybranym, móg: te rzekome naduży- 
cia, a nie brak zaufania ludu podać jako powód 
swego upadku. 

Charakterystycznem jest „nadużycie*, jakie 
miało zajść w Lisowie. Prawybory naznaczone 
tam były na godz. 2 popołudniu. Komisarz wy- 
borczy załatwiwszy się w innych gminach wcze- 
śniej, niż zrazu przypuszczał, przybył do Lisowa 
już o godz. 11 rano. „Wyborcy — wedle tego 
opowiadania Kuryera lwowskiego — obstąpili lo 
kał wyborczy. Nikt nie wszedł do izby aż o ozna- 
czonej porze. Nie pomogły prośby, musiał p. komi- 
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Kamienie probiere 


powieść 
Maryi Kazeckiej. 


— 


(Ciąg dalszy). 


Pamięta jak dziś jeszcze, że ten koleżka 
miał jasne włosy i takie śliczne jak ten Tadzio 
oczy, że umiał niemi tak gorąco patrzeć, że umiał 
niemi tyle rzeczy mówić. A przecież ta idyllu nie 
zasnuła jej wzroku na światło prawdziwe, świa- 
tło jasne, płonące zawsze gorącym uwielbianym 
żarem — na światło złota, kapiącego złota, a 
objawiającego się w postaci świetnej partyi jej 
teraźniejszego męża. 

Że ten mąż był stary i niedołężny, pełny 
jakichś dziwnych, ekscentrycznych nawyknień, że 
chciał z początku ją do tego nagiąć, że dawniej 
światowiec, znany publicysta, usunął się z wi- 
downi, zupełnie zasklepił w życiu pustelniczem 
i wymawiając się chorobą fizyczną, pozował na 
złamanego życiem człowieka, to inna znów rzecz, 
to ją nie uie obchodziło. ! 

Dała mu swoją urodę, nazwisko uczciwe 
szlacheckie, niczem nie splamione, dała wykształ- 
cenie, możność godnego reprezentowania stano- 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


sarz czekać 3 godziny. Jednomyślnie następnie 
wybrano ludowców wyborcami“. Gdzie i jakie to 
było nadużycie, trudno dopatrzeć. 

Nie pora wdawać się w obecnej chwili 
w proroctwa i czy p. X. Stojałowski i p. Sta- 
piński zostaną posłami czy nie — ale sam już 
ten fakt, iż obaj równocześnie ubiegają się dla 
pewności o mandat aż w dwóch okręgach, świad- 
czy o otrzeźwieniu ludu. 

Gdy poprzednim razem p. Stapiński kandy- 
dował z V kuryi sanockiej, uważano jego wybór 
z góry za pewny i właściwie rywalizował z nim 
tylko kandydat ruski ks. Kałuźniacki. 


Podobnie rzecz się miała z ks. Stojałowskim 
w V kuryi łańcuckiej; nie można było nikogo 


nakłonić do kandydowania przeciw niemu, tak 
wysoko szanse wyboru ks Stojałowskiego oce 
niano. Od owych wyborów nie upłynęły jeszcze 
dwa luta — a tak wielka zmiana zaszła, iż obaj 
głośni przywódcy ludowi są zmuszeni szukać o- 
kręgów asekuracyjnych. 


Budżet austryaki w 1 1901 


Lwów d 26 listopada. 

Każdy z ministrów gabinetu austryackiego 
obliczył już, ile na swój dział administracyi bę 
dzie mu potrzeba na r. 1901. Obliczenia te też 
już minister finansów przejrzał, 

Wedle wiadomości nadeszłych z Pragi, a po- 
wtórzonych przez wiele dzienników nawet po- 
ważnych, minister finansów przeglądając pro- 
jekty budżetów poszczególnych ministerstw na 
r. 1901, tyle w nich pozycyj poprzekreślał, że 
obciął ogólny budżet o 47 milionów koron. Wia- 
domość ta okazała się przesadzoną, a faktem 
jest tylko to, że minister finansów tak jak co 
roku tak i obecnie dużo projektowanych pozy- 
cyj zredukował, ale redukcya ta daleką jest od 
kwoty aż 47 milionów. 

Już się też rozpoczęło omawianie poszcze- 
gólnych działów budżetu austryackiego na rok 
1901 przez ministra finansów ze swoimi kole- 
gami i deliberacye te skończą się niezawodnie 
|w bieżącym tygodniu. 

Dziś już można z pewną stanowczością po- 
wiedzieć, że budżet na r. 1901 wykazuje o wcale 
znaczną sumę więcej wydatków nıż na rok 1900, 
ale zwyżka ta będzie zupełnie pokryta wzmaga- 
jącymi się dochodami. Natomiast nie jest jeszcze 
rzeczą zdecydowaną, czy i tym razem będzie oso 
bny budżet inwestycyjny. 

Mogłoby się i tak zdarzyć, żeby tego bu- 
dżetu tym razem nie było, a to z tej przyczyny, 
iż budżet inwestycyjny idzie zwykle w ogromnej 
części na koleje, na rok zaś 1901 fundusze na 
budowę nowych dróg żelaznych i pomnożenie 
taboru kolejowego obmyśliły osobne ustawy, któ- 
re albo już zostały radzie państwa przedstawio- 
ne do uchwały, albo jeszcze raz będą do niej 
wniesione. Gdyby budżetu inwestycyjnego tym 
razem nie było, toby te kwoty, któreby z niego 
miały przypaść na inne ministerstwa, były wsta- 
wione w zwyczajny budżet państwowy. 

Pierwsza to praska Politik doniosła, że re- 
dukcya projektów budżetu przez ministra finan- 
sów dosięgnie 47 milionów koron i że przede- 
wszystkiem minister skarbu skreślił w etacie mi- 
nistra oświaty 5 milionów przeważnie dotacyj, 


wiska, na jakiem ją swojem ożenieniem posta- 
wił, dała mu nawet cokolwiek kłamanego serca, 
kłamanego uczucia, a że mu to nie wystarczało, 
albo że się na tem szybko poznał, to nie jej wi- 
na i ona sobie ztego powodu nie robiła żadnych 
wyrzutów. 


Po jednym pomyślnym procesie, zadzieramy 
się rozzuchwaleni zwycięstwem na nowo, po je- 
dnej głównej wygranej podwajamy stawki na lo- 
teryi życia. 


Tak filozofując, zamyślała teraz bądź co 
bądź doprowadzić swój zamiar do skutku i ma- 
jątek już i tak poiężny podwoić jeszcze przez 
pomyślny matrymonialny związek córki. 

Nadarzyła się ku temu świetna teraz spo- 
sobność. Właśnie tymi dniami wrócił z zagranicy 
bogaty i nadzwyczaj wykształcony kuzyn daleki 
jej męża, który po kiłkorazowem widzeniu Ludki 
dał do poznania, że wystąpiłby ze stałymi wzglę- 
gem niej zamiarami, gdyby tylko na drodze do 
tego nie natknął na jaką przeszkodę. 

— Nigdybym — mówił jej pewnego wie- 
czora — nie wystąpił z prośbą 0 rękę panny 
tam, gdziebym naprzód nie wiedział, Że moje 
oświadczyny będą przyjęte i nie będą miał do u- 
suwania trudnych do przebycia zapór. 

Dumnym był i wygodnym, musiała mu to 
przyznać, a zarazem nie omieszkała zapewnić, że 
tam, gdzie zamyśla skierować swoje kroki, nie 
napotka na coś podobnego. Bo też teraz o prze- 


zezwoleniem władzy 


subwencyj i przyczynków rządowych na szkoły 
czeskie. Na to doniesienie oświadczyła urzędowa 
praska gazeta, że z urzędowego źródła wie, iż 
układy ministra finansów ze swoimi kolegami co 
do poszczególnych etatów budżetu nie zostały 
jeszcze ukończone a zatem nie można jeszcze 
mówić o tem, czy minister finansów dużo czy 
mało skreślił swoim kolegom pozycyj. Co się ty- 
czy budżetu ministra oświaty, to o skreśleniu 
z jego budżetu 5 milignów koron ani mowy nie 
było, a w ogóle gdy chodzi o skreślenie czy re- 
dukcyę jakich pozycyj, to czyni się to w obe- 
cnych układach między ministrami bez żadnego 
względu na narodowości, a jedynie tylko z uwagi 
na taktyczne potrzeby administracyi i na ko- 
nieczność pogodzenia potrzeb z dochodami. 


Z Wielkopolski. 


(Rewizye. — Ściślejszy wybór.— Towarzystwo anti- 
hazardowe). 

Dziennik Poznański pisze: Z różnych stron 
słychać o rewizyach, mianowicie u uczniów gi- 
mnazyalnych, akademików lub byłych akademi- 
ków. Są to skutki procesu Leitgebra. Podobno 
gdzieś trafiono na ślad zespoleń uczniów w celu 
uczenia się historyi i literatury. Gdyby w szkole 
uczono historyi polskiej i literatury, nie potrze- 
bowaliby uczniowie douczać się tych przedmio- 
tów pokątnie. Poza tem wątpimy bardzo, czy te 
rewizye wykryją cośkolwiek rzeczywiście kary- 
godnego. Jednakże strzedz się powinna młodzież, 
Żeby zwłaszcza czezemi pozorami nie dawać po- 
wodu do zarzutów, jakoby się coś wielkiego i 
niebezpiecznego działo. Tego pragną nasi nie- 
przyjaciele. 


W sprawie ściślejszego wyboru w okręgu 
babimojsko-międzyrzeckim, który ma się odbyć 
29 bm. między kandydatem polskim p. Chrza- 
nowskim a Niemcem  Gersdorferem, donoszą, iż 
szanse p. Chrzanowskiego są dobre, niemieccy 
antysemici bowiem, oburzeni postępowaniem kon- 
serwatystów w obec ich kandydata Bruhna w 
pierwszem głosowanin, gdyż rozgłaszali iż Bruhn 


ustąpił — postanowili obecnie Gersdorfowi głosów 
swoich nie oddać. 


Zawiązane w Poznaniu Towarzystwo anti- 
hazardowe ogłasza obecnie odezwę z kilkuset 
podpisami, zwróconą do pań, w której czytamy: 

„Wielkie szkody, które wynikają z gry ha- 
zardowej dotyczą całego społeczeństwa, w pier- 
wszym rzędzie jednakże rodzin i Was zacne Pa- 
nie. Ileż to pięknych, uprawnionych nadziei szczę- 
ścia rodzinnego rozbija się o szkopuł karciarstwa, 
ileż to kobiet opłakuje wśród nocy bezsennych — 
marnotrawstwo i chciwość mężów lub synów, ile 
nędzy społecznej pociąga za sobą nieszczęsny 
pałóg hazardu?! Tem więcej dziwić się trzeba, 
zacne Panie, że dotychczas w tak nieznacznej 
mierze poczuwacie się do obowiązku zwalczania 
hazardu, że mimo dwukrotnych odezw naszych 
zeszłorocznych tak nielicznie zgłosiłyście się do 
naszego grona, w którem poważne i czynne po- 
winnyście zająć stanowisko. Zwracamy się przeto 
tym razem wprost do Was, zacne Panie, by Was 
poprosić o jak najenergiczniejsze poparcie na- 
szych usiłowań, by Was zapewnić, Że bez nara- 
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żenia Waszych ideałów kobiecości, możecie i po- 
winnyście podać nam dłoń do walki z hazardem 
w obronie Waszych najżywotniejszych spraw. 
Chodzi przecież o Wasze najcenniejsze dobra, 
o szczęście rodzinne, o utrzymanie w sile uświę- 
conego znicza domowego, którego ciepło, rozcho- 
dząc się poza progi Wasze, ogrzewać powinno 
społeczeństwo całe. 

„Pomoc Wasza tem więcej pożądana, im 
więcej ustala się wśród nas przekonanie, że 
możność zwalczania hazardu opiera się przede- 
wszystkiem na wychowaniu domowem i na wy- 
robieniu opinii powszechnej o szkodliwości kar 
ciarstwa. Wszelkie zabiegi doraźne, wszelkie 
odezwy na nie wiele się zdadzą — na nieule- 
czalnie chorych - nie ma lekarstwa. Dążymy 
do tego, aby tych nieuleczalnych odosobnić 
i zdrowych, którzy się z nimi stykają, wzmocnić 
i siłę odporną ich powiększyć tak, aby się za- 
kazić nie dali. Dalej chodzi: o to, hy młodzież 
odciągnąć od zielonego stolika, a w dziatwę 
wpoić wstręt do kart i hazardu. 

„Któż w tym kierunku działać może naj- 
skuteczniej, jeżeli nie Wy, zacne Panie? Wiel- 
kiemi przymiotami umysłu i serca obdarzył Was 
Bóg gwoli uszlachetnienia rodu ludzkiego. Zdaj- 
cie sobie Panie jasno sprawę z tych darów, 
z tej Waszej „siły czarownej* i nie skąpcie jej 
ku zniszczeniu wroga, który godzi na szczęście 
domowe, na dobro społeczeństwa. 

„Gdy razem pójdziemy ręka w rękę — da 
Bóg zwyciężymy!* 


Zgodność wobec Chin, 


Lwów 26 listopada. 

Melodyjnie rozprawiał w Rajchstagu kanc- 
lerz niemiecki o pięknej zgodzie mocarstw eo do 
Chin, gdy się właśnie wtedy już na fatalny rozstrój 
zaniosło. Od dość dawna zapowiadały i konstato- 
wały taki stan depesze nowojorskie i waszyngtoń- 
skie -- nie dowiedziono im, a były one w zna- 
cznej części prawdziwe. 

Panuje po pierwsze rozstrój pomiędzy po- 
słami w Pekinie a ich rządami. Długie zwieka- 
nie z rozpoczęciem rokowań z Chinami wywo- 
łuje niesmak pomiędzy posłami, którzy się oba- 
wiają, że wskutek niepotrzebnego marnowania 
czasu nad zgodzeniem się co do  preliminarzów 
ogromne pow.taną trudności. Posłowie mogąc 
najlepiej osądzić, jak mocarstwa operować po- 
winne, radzą, aby narady nad całą sprawą pre- 
liminarzów przeniesiono do której stolicy euro- 
pejskiej albo do Waszyngtonu. aby dalej ułoże- 
nie warunków pokoju mocarstwa oddały w rece 
niedgraniczonych pełnomocników — a tak  sfor- 
mułowane warunki aby wręczono Chinom jako 
Żądanie, nad którem jużby nie było potrzeba u- 
kładać się z jakim komisarzem chińskim. 

Posłowie przecie za zezwoleniem swoich 
rządów ułożyły w Pekinie warunki. które Bülow 
w rajchstagn urzędowo podał do wiadomości. 
Czemżeż się dzieje, że gdy sprawa z rąk posłów 
odeszła do rządów, trudno mocarstwom dojść do 
zgody, a nawet jawne zarysowały się różnice 
pomiędzy niemi? Pierwsza Ameryka, która zre 
sztą w sprawie chińskiej od samego początku 
szła swoją osobną drogą, otwarcie oświadczyła, 
że ułożone w Pekinie warunki są nie 


szkodzie jakiej i marzyć nie było można. Skąd? 
Ojciec chory, zniedołężniały, będzie kontent z za- 
bezpieczenia losu córki, Ludka apatyczna, zobo- 
jętniała zgodzi się na wszystko. 


Zaprosiła więc tego jeszcze wieczora grze- 
cznym bilecikiem kuzyna a sama poszła uprze- 
dzić Ludkę o gościu mającym zamącić ich do- 
tychczasową samotnię. 

Ludka przyjęła tę wiadomość zimno, obo- 
jętnie, jak wszystko zresztą od śmierci Tadzia 
przyjmowała. Co ją to mogio obchodzić, że ktoś 
tam więcej zajmie miejsce przy stole. Kuzyna 
swego wcale nie znała, boć chyba znaniem nie 
można nazwać kilkorazowego widzenia, nie przy- 
pominała sobie nawet jak wyglądał, jedno jej 
tylko utkwiło w pamięci, że twarz mu biła my- 
ślą i rozumem a głos tętniał jakąś dziwną siłą 
zdolną nawet ludzi obudzić z letargu. Ludka 
wtedy jeszcze, kiedy żył Tadzio pisała, a prace 
jej nawet spotykały się z jej życzliwemi recen- 
zyami krytyków. Teraz rzuciła pióro i tylko cza- 
sem w chwilach strasznej męki, przebiegała oczy- 
ma swoje dawne twory. Przypominały one wiele 
i koiły czasami. Kuzyn jej znany zaszczytnie li- 
terat, był właśnie współpracownikiem tego pisma, 
w którego łamach umieszczała swoje prace. 
Dziwnym więc trafem wiedział o tej jej żyłce 
literackiej, ba| — nawet przyznał jej pewnego 
razu z dziwnym ogniem w oczach, że ma orygi- 
nalny, niepowszedni talent, którego zaniedbywać 
nie powinna, 


WYSPRZEDAŹ 


niewykonalne i że się poza niemi zamach na ca- 
łośći Chin ukrywa. 

Politykę Chin łatwo zrozumieć. Spodziewa 
się ona, że broniąc dyplomatycznie całości Chin 
większy sukces odniesie, niż inne państwa prze- 
mocą, a właśnie donoszą z Nowego Jorku: 

„Poseł chiński w Waszyngtonie, Wuting- 
fang, zaproszony przez akademię  polityczno-so- 
cyalną w Filadelfii, udał się tam we wtorek i 
miał przemowę, w której wywodził, że niepopu- 
larność cudzoziemców w Chinach jest owocem 
brutalnego obrażania Chińczyków osiadłych w 
portach traktatowych“. 


W piątek przemawiał Wutingfang w klubie 
komercyalnym w Cincinnati, wysławiając postę- 
pywanie Amerykanów, którzy się z Chińczykami 
grzecznie obchodzili, za co też wrychle znaczne 
odniosą korzyści, nikt bowiem nie ma tyle co 
oni prawa do materyalnego uznania ze strony 
Chin. Po uśmierzeniu terażniejszych niepokojów, 
będą miały Chiny wiele cennych koncesyj do 
rozdania obcym synlykatom i przed wszystkimi 
innymi będą mieli de tego prawo Amerykanie, 
których przedstawiciele komercyalni będą z o- 
twartemi ramionami przyjęci w Chinach. 

Rosya zaraz po zajęciu Pekinu oświadczała 
się względem Chin wielce pokojowo. Petersb. Wie- 
domosti przed kilkoma dniami wręcz oświadczy- 
ły, że aż do wyzwolenia posłów mocarstwa miały 
cel wspólny; odtąd każde z nich ma swoje od- 
rębne interesa i według nich postępować będzie, 

Obecnie zaszedł fakt jaskrawy. Rosyanie 
zagarnęli byli kolej, należącą do konsoreyum an- 
gielskiego, Anglia się upomniała i Rosyanie od- 
dali kolej hr. Walderseemu, a ten ją oddał An- 
glikom. Nagle donosi londyńskie „Biuro Reutera*, 
iż rosyjskie władze wojskowe zawiadomiły, że 
rozkaz wydania kolei unieważniony zostal. 


Nota amerykańskiego ministra spraw zagr. 
Haya do mocarstw ma na celu wdrożyć nowe 
pertraktacye pomiędzy mocarstwami, aby się u- 
godzono na nowe podstawy rokowań z Chinam 
i szczęśliwie wybrnięto z niemożliwej sytuacyi, 
jaką ostatnie usiłowania posłów wytworzyły. Jak 
słychać kilka mocarstw już odpowiedziała na tę 
notę i dobrze przyjęły propozycyę umerykańską. 

Komunikat dodaje iż rząd amerykański mo- 
że być zadowoionym z dotychczasowych sukce- 
sów. Nota zaleca politykę mniej ostrą, zwłaszcza 
co do ukarania dostojników chińskich i odszko- 
dowania. Ameryka pragnie dać rokowaniom 
z Chinami racyonalną podstawę praktyczną. 

Według wiadomości londyńskich także po- 
między posłami w Pekinie powstały różniee co 
do kary śmierci na przewódzców ruchu bokser- 
skiego. Wogóle mają być Japonia, Ameryka, Ro- 
sya i Francya za karą nie tak ciężką, 

Onegdajsza Köln. Zig. zaś zapowiada „ligę 
żółtą“. Donosi ona z Londynu ze żródła całkiem 
pewnego, że Japonia tuż przed podpisaniem uło- 
żonych przez posłów warunków zażądała od 
Chin dodatkowo ekspiacyi za zamordowanie 
kanclerza poselstwa japońskiego w Pekinie. 

Köln Zig. dodaje: „Jedynym skutkiem tego 
żądania może być z:hamowanie wspólnej akcyi 
mocarstw. Zestawiwszy to żądanie z wnioskiem 
japońskim przeciw surowemu ukaraniu księcia 
Tuana i innych przewódzców, trudno się opędzić 


słuszne ildomysłowi, że hr. Ito, który się już dawniej no. 
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Pobudzona w ten sposób uczuła nową chęć 
do pióra. Żaraz po jego odejściu zamknęła się 
w swoim pokoju, pisała długo, długo, pisała sa- 
ma nie wie co, co jej rozpacz dyktowała i lot 
myśli wskazywał. 

Zaczerniała swojem wybitnem fantazyjnem 
pismem arkusz za arkuszem i jeszcze nie nasy- 
cona pastwiła się dalej nad białą, niewinną pia- 
chtą papieru. 

W końcu kiedy atrament wysechł, bieli nie 
stało, pióro złamanemi szczątkami zdawało się 
urągać tłokowi myśli, dała to jemu, aby prze- 
czytał i odniósł do druku. 


Porwał tych kilka strzęp papieru z rąk jej 
namiętnie, przeczytał tchem jednem i wybiegł 
z pokoju jak szalony. Potem mijały dłagie dnie 
i tygodnie, a ona czytała wciąż przez niego 
przynoszone wydrukowane ustępy, jakieś dziwne, 
pewne. śmiałe, strzeliste. Nie chciała wierzyć, 
żeby to jej były. a przecież... 

Potem czytała krytyki we wszystkich zna- 
czniejszych pismach, upajające falą pochwał, eo 
biegły z szumem, z przepełnionych jej nazwiskiem 
szpalt. 

Piła to wszystko naraz spalonemi od dłu- 
gotrwałej gorączki ustami i rzecz dziwna dozna- 
wała wrażenia, jakby jej kto przemocą wlewał 
w gardło napój musujący, nie zdolny jednak 
przynieść żŻałnej chwilowej nawet łagodzącej 
ulgi. Z tego wszystkiego zajmował ją najwięcej 
kuzyń. Był to dziwny człowiek. 


Robił wrażenie ogromnego morza wiedzy, 
co soi jakiś czas głębokie, poważne, głuche — 
nagle pod wpływem tryftamów burzy się, bał- 
wani, piętrzy spienione fale, zmienia kierunek 
myśli, zasad, przekonań. 

Teu jego szalony, oryginalny sposób postę- 
powania, nie pociągał ale robił silne. podrażnia- 
jące wrażenie. Kiedy zaczął mówić, to się sły- 
szało wyrażnie syk fal, zgrzyt bałwanów, pie- 
kielne harce spienionego szumu. Rozpacz i boleść 
Ludki potrzebowała takiego młota, takiego potę- 
żnego duchowego motoru,, któryby ją oślepił, o- 
głuszył i zabił tym sposobem resztki pozostałego 
uczucia. Kiedy się więc oświadczył, zdecydowała 
się wyjść za niego. Ślub odbył się cicho skro- 
mnie bez żadnych hałaśliwości weselnych. Obie 
strouy sobie tego nie życzyły. 

Po ślubie zamieszkali dwór w Zdrowińsku 
całe dnie goniąc na koniach, albo przebiegając 
góry, lasy w milowych spacerach. Całe życie ich 
było jakimś wyścigiem, gonitwą za czemś nieo- 
kreślonem Przedzierali się tak godzinami przez 
dzikie, nieprzebyte, gąszcza. 

(Dok. nast.) 


towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 
konfekcyi damskiej i dziecinnej, 
Mikolaj Ludwig, Plac Maryacki l. 8. 


sił z myślą sojuszu żółtego (Japonii z Chinami), | 
kieruje się nią także jako minister prezydent”. 

Morningpost, organ Salisburyego, donosi 
z Waszyngtonu dnia 23 bm. że się osobno po- 
między Ameryką i Anglią od tygodnia toczą 
układy względem odszkodowania, jakiego od 
Chin wymagać należy. Wynik rokowań ma być 
wkrótce ogłoszony. 

I dodaje Morningpost, że celem tych roko 
wań jest zobowiązanie się obu mocarstw, odmó - 
wić udziału wszelkiemu postępkowi, któryby do 
bankructwa albo rozkładu Chin zmierzał. Umo- 
wa angło-amerykańska nie będzie zapewne za- 
wierała sformułowanych warunków pokoju, tylko 
zarysy polityki umiarkowanej i m carstwa Zo- 
staną zaproszone, aby do tej Urmowy przystąpiły 

Pomimo konwency! nie bardzo przyjaźne 
zachodzą stosunki między Anglią a Niemcami. 
Anglicy wielce ostro się wyrażają z powodu, że 
Niemcy w zamian za ustępstwa nad rzeką Kongo 
(w Afryce) odstąpiły Belgijczykom w Tentsinie 
kawał terenu na jurydykę. A nadto posądzają 
Niemców, jakoby — mając w Szangaju większe 
siły od angielskich posunąć pragną się w Gó- 
rę Yangtsektangu, niby to, aby dotrzeć do Šin- 
ganfu. gdzie rezyduje dwór chinski. 

Nadto podejrzywają Anglicy. że Niemcy 
chcą opanować ujście rzeki Hwai do Yangtse- 
kiangu, aby tym sposobem zapanować nad wiel- 
kim kanałem (idącym aż do Tientsinu). 

Tak więc wygląda zgodnosc mocarstw. 
A na dobitek donoszą źródła amerykańskie, že 
pewnemu obywatelowi ` angielskiemu w Tongku 
(naprzeciw Taku; tam się poczyna kolej idącą w 
górę do Szankha)wakanu), kazali Rosyanie, w 
przeciągu 46 godzin z jego własnej posiadłości, 
ustąpić i Anglicy wysłali kompanię pionierów na 
jego obronę w razie, gdyby go wyrugować 
chciano. 


Ruch wyborczy. 
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Jak długo socyaliści wa.czyli tylko ze stron- 
nictwami umiarkowanymi, tak długo, utrzymy- 
wali, iż terroryzm istnieje wyłącznie po stronie 
umiarkowanych. Od czasu atoli gdy musi wal- 
czyć socyalizm ı z innymi partyumi, rówiie ra- 
dykalnyrmi, jak on, okazuje się dobitnie, IŻ 
teroryzm uprawiany jest własuie przez socyulizm 
i owe, jak ou partye radykulue. Mocyalistyczny | 
Naprzód narzeka, że akcya wyborczu ze strony 
owych paityj, prowadzoną 
cya rozboju 
gróżkami nastraszyć w Krakowie gdzie s tki zgro- 
madzeń odbywało się tvle lat w porządku i 


jest Jako „organiza- 
i że „żaden robolmik ie du się po- 


uroczystym nieraz nastroju. * 


Głos Narodu pisze natomiast: „Łajdactwo 
socyalistyczne nie cofa się przed 
chodzi o sterroryzowanie ludzi s ojących po za 
czerwoną szajka. Niedołęzny zresztą pomysł a | 

został przez bandę 
Daszyńskiego sprowadzony aŭ absurdum, gdyż 5( + 
cyaliści dali sobie wydrukuwać 


niczem, gdy | 


madzenia za zaproszeniami, 


parę tysięcy ta- 
kich samych zaproszeń, jakie rozsyła irakcya ka- 
tolieko narodowa w celu dostania się Za aimi do 
sali. Nowy ten pomysł międzynarodowcow dowo- 
dzi, do jakiegc stopnia moralnego zepsucia zuo- 
łali już dojść na drodze ku uszczęśliwiatiu społe- 
czeństwa zapomocą socyalistycznych  itenryvj, do- 
wodzi. że mie cotuą się Out przed za:uym gwal- 
mtvscią | Żadnem „ulszer twem, -dy | 
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Zofię Strzałkowską prywatnemu seminaryum na- 
uczycielskiemu Żeńskiemu prawa szkół publi- 
cznych. 

Delegatem na lat 6 na zebrania doroczne 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego Wy- 
brany został z powiatu zaleszczyekiego Kalikst 
ks. Poniński, zastępcą zaś jego Mieczysław hr. 
Piniński. 

Z humorystyki wyborczej. We Lwowie 
zbierane są podpisy na zaproszenie wystylizowa- 
ne do p. Tad. Rutowski, aby kandydował z m. 
Lwowa! 

W sali strzelnicy miejskiej odbyło się w so- 
botę przedstawienie „Teatru miłośników sceny“ 
1 wieczorek z tańcami urządzony staraniem kln- 
bu pocztowego. Po odegraniu trzyaktowej kome- 
dyi „Argonautów* pląsano w 60 par ochoczo 
pod komendą aranżerów pp. Kunerta i Misiągie- 
wicza. 

Na cześć prof. Kadyi'ego z okazyi zamia- 
nowania go radcą dworu dali w sobotę lekarze 


jeszcze ogłosi później kandydaturę z kuryi czwar- 


wiczowi i z czwartej kuryi Rzeszów-Kolbuszowa. 
Charakterystycznem jest, że gdy poprzednio lu- 
dowey popierali na V kuryę jarosławską dr. Jó- 
zefa Hibla, burmistrza z Jaworowa, obecnie na 
ten okręg ogłaszają kandydaturę Józefa Hospoda 
z Wólki! 


W kuryi V wadowiekiej stawianą jest zgo- 
dnie kandydatura dr. Łazarskiego, burmistrza 
Wadowic, człowieka wykształconego i wymowne- 
go. Frzeciw niemu socyaliści stawiają Jana Ser- 
kowskievo, urzędnika miejsk. kasy chorych w 
Krakowie, stojałowczycy Macieja Fijaka, a lu- 
dowcy wójta Jana Maślankę. 


W kuryi V rzeszowskiej włościanie zgłosili 
kandydaturę p. Janusza Tyszkiewieza. Ludowcy 
stawiają tam Jana Frankiewicza a stojałowczycy 
Antoniego Bombę. 


Do stołów zasiadło 70 osób, a przemawiali pp. 
Dr. Sielski prezes towarzystwa lekarskiego, pre 
zes izby lekarskiej dr. Festenburg, radea dr. 
Opolski, przewodniczący rady zdrowia, potem 
prof. dr. Mars, dr. Weigel, dr. Balłaban i inni. 

Telefony. Na żądanie reprezentantów „świa- 
ta handlowego pszystąpi dyrekcya poczt 1 tele- 
grafów niebawem do przedwstępnych robót celem 
urządzenia państwowej sieci telefonicznej w Pod- 
wołoczyskach. 

Iuteresenci, którzy życzyliby sobie zostać u- 
czestnikami projektowauej sieci telefonicznej, ze- 
chcą odnośne ostemplowane podania wnieść 
w przeciągu dni 15 wprost do dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie, która na Żądanie udziela 
szczegółowych wyjaśnień. 

Podobnie ma nastąpić urządzenie telelonów 
w Szczakowej, Chrzanowie, Trzebini i Oświęci- 
miu, jako też mają one zostać połączone z Kra- 
kowem i Mysłowicami. 


Kilkunastu obywateli lwowskich zebrało się 
w niedzielę we Lwowie i uchwalili, że rada 
miejska powinna wybudować jak najrycniej tram- 
waj elektryczny na Janowskie, zbudować na Ja- 
nowskiem kanały, szkołę i strażnicę ogniową, a 
na wniosek socyalisty jeszcze i to, aby wszcząć 
akcyę za taką zmianą statutu miejskiego lwow- 
skiego, iżby wybory do rady miejskiej dokony- 
wały się dzielnicami. 

Tyfus we Lwowie Rada zdrowia fungująca 
w namiestnietwie, zajmowała się na ostatniem 
swem posiedzeniu 24 bm. epidemią tyfusu we 
Lwowie. 

Po przedstawieniu dotychczasowego prze- 
biegu i obecnego stanu tej epidemii przez kraj. 
referenta sanitarnego na podstawie aktów na- 
miestnietwa i poglądowych zestawień, jako też po 
przedstawieniu przez kraj. inspektora sanitarne- 
go dra Barzyckiego wydanych przez namiestni- 
ctwo poleceń. tudzież poczynionych przez ma- 
gistrat zarządzeń zmierzających do stłumienia tej 
epidemii, wywiązała się dłuższa dyskusya w tej 
sprawie. 

W ciągu tej dyskusyi radca zdrowia prof. 
hygieny dr Bądzyński opisał na podstawie wła- 
snych spostrzeżeń i badań, wad iwe warunki hy- 
gieniczne źródła tzw. dominikańskiego i Ciemir- 
skich. obu źródeł zapijarskich, jakoteż źródła 
tzw. Underki na ulicy Gródeckiej Wszystkie te 
źródła z powodu położenia swego na gruncie u- 
prawnym, leżącym blizko mieszkań ludzkich, 
względnie drogi publicznej i dołów kloacznych, 
nie nadaią się bezwarunkowo do użytku. Ró- 
wnież «spomnieł prof Bądzyński o złem zabez- 
pieczeniu zbiornika źródła na Pohulance. 

Ostatecznie powzięto jednogłośnie następu 
jące uchwały: 

|. krajowa rada zdrowia przyjmuje do wia- 
domośc: sprawozdanie z przeb egu i stanu epide- 
mi i uważa wydane dotychczas zarządzenia sa- 
nitarno-policyjne za wystarczające w obecnem 
stadyum epidemii tyfusu w mieście Lwowie. 

9, zarazem uznaje kraj. rada zdrowia, że 
wykluczenie zamkniętego już w r. 1893 a w r. 
1596 samowolnie otwartego wodociągu tak zw. 
dominikańskiego raz na zawsze od użytku jako 
wody do picia, jest ze względów sanitarnych 
konieczne toż samo tyczy się źródeł t. zw. za- 
pijarskich i t. zw. wodociągu (Underki) z ulicy 


Ks. Stojałowski zwalcza swych dawnych 
sprzymierzeńców ks. Szpondra i Danielaka, roz- 
bijając ich zgromadzenia. Przed kilku dniami 
odbyło się zebranie w Kalwaryi na którem sta- 
nął ks. Szponder, jako kandydat z IV kuryi. Z 
razu zebranie szło spokojnie, ale nagle zjawił się 
ks. Stojałowski i inni jego trabauci — przewod- 
niczący więc p. Kosowski zamyka  pos.edzenie i 
wychodzi, na to stojałowczycy wołają, że to „za- 
mach* ı „pogwałcenie“ konstytucyi i że oni na 
żadne zamknięcie obrad nie pozwalają! Powstaje 
krzyk i nieopisany hałas. Wreszcie ks. Stojałow 
s i przekrzyczał wszystkich i wezwał do nowego 
wyboru przewodniczącego. Zaszczyt ten spotkał 
ks. Stojawskiego, który ze skwapliwością zajął 
a honorowe miejsce. Wśród mowy ks. Stojałow- 
skiego wchodzi burmistrz Kalwaryi i oświadcza, 
że takie zajęcie sali bez zezwolenia jest gwałtem, 
że na żadne zgromadzenie nie pozwala i wzywa, 
aby natychmiast salę opuszczono. Ks. Stojałow= 
ski, wyzywając burmistrza, powiedział, iż z sali 
nie ustąpi . Wówczas burmistrz zagroził żandar- 
meryą. Ta stanowczość burmistrza poskutkowala 
i zebrani opuścili salę, udając się do stolarza 
Suni, a za nimi powieziono ośm beczułek piwa. 


Lwów 26 listopada. 

Dnia 24 bm. odbyło się w sali gimnastycz- 
nej szsoły im. Mickiewicza z inicyatywy we 
Lwowie zamieszkałych posłów należących do 
stronnictwa lewicy sejmowej 'pouine zebranie 
kitkudziesięciu poważnych obywateli miasta celem 
zorganizowania stronnictwa lewicy sejmowej i 
wdrożenia akeyi wyborczej. Po zagajenu przez 
prezydenta miasta dra Małachowskiego ukonsty- 
tuowało się grono mężów zaufania tegoż stronni- 
ctwa. 

Przewodniczącym wybrano dr. Wikto- 
ra Opolskiego, zastępcami Stanisława Giuch- 
cińsniego i Aleksandra Getritza a sekretarzami 
dr. Włodzimierza Godlewskiego i Józefa Neuman- 
na. ło przeprowadzeniu dyskusyi uchwalono 
zwołać zgromadzenie wyborcze dla wysłuchania 
sprawozdań dotychczasowych posłów m. Lwowa 
i wyborczą komisyę celem złożema obszerniejsze= 
go komitetu wyborczego. 


ua nnn ANNA WANNA wr WZ A 


KRONIKA. 


Lwów, dnia -6 Listopada. 

Ks. arcyb. Bilczewski wyjechał na kilka 
tygodni celem odpoczynku przed objęciem rządów 
lwowskiej archidyecezyi. 

Rada szkolna krajowa na posiedzeniu ple- 
narnem uchwaliła wystosowae do najprzewieleb- 
niejszego księdza arcybiseupa dr. Jozeta Bilczew 
skiego pismo następującej treści: 

„sujprzewielebniejszy Księże Arcybiskupie! 


3 kraj. rada zdrowia uznaje dotychczasowy 
sposób usuwania nieczystości z dołów kloacznych 
we Lwowie za niedostateczny i połączony z wielu 
niebezpieczeństwami dla zdrowia mieszkańców. 
ze względu na okoliczność, że dotychczas tylko 
pewna część kanałów jest nieprzepuszczalną. Po- 
nieważ nadlo usuwanie nieczystości nakłada obe- 
cnie na właścicieli domów dość znaczne ciężary, 
zupelnie niezostające w stosunku do wykonanej 
pracy, przeto zachodzi konieczna potrzeba rychłej 
reformy w tym kierunku 

+. uchwalono dalej, ażeby o każdem urzę 
dowemi siwierdzęniu jakiejkolwiek epidemii w 
mieście Lwowie, zawiadamiany był szpital po 
wszęctny a 

5, w końcu przyjęto jednogłośnie umotywo- 
wany wniosek co do koniecznej potrzeby przy- 
spieszenia akcyi budowy budynków na  pomie- 
szczenie gimnażyów w mieście Lwowie. 

Z izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
przysięglych stanęli sprawcy kradzieźy|dokonanej, 


lwowską obrz. łać. 


sci na stolicę metropolitalną 
która miała za- 


c. r. Radu szkolna krajowa, 


aweza sonie za obowiązek, złożyć Ci wyraz naj- 
żywazej wdzięczności za Twój stały a niestru- 
dzony udział w jej pracach. 

„Nie brukło Ci na to nigdy ani czasu ani 
chęci. a azialainość tę Twoją Najdostojniej 
Areypesterzu cechowało zawsze iście kapłań- 

namaszczenie, szeroki pogląd uczonego i 


też 
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„Dziękując Waszej Arcybiskupiej Mości za 
zraApracowiictwo pełne pożytku i domosłej 
czyni to c. k. Rada szkolna krajowa z 
peiną św adomością i otuchą, że choć Cię traci 
z postud swego grona, nie traci jednak Twojej 
cennej życzliwości i możnego gpoparcia. Ufa bo 
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ZÓWUĘ , 


wiem. że olaczeć niemi raczysz przy Swym Za- | w dzień przed wilją Bożego Narodzenia r. 1599 w 
pale dla nauki miłości młodzieży, sprawę szkol- ||wowskiej fabryce stolarskiej p. Wczelaka. Nie- 
niciwa naszego lakże i na nowem, rozległem wylłumaczonym sposobem zginęła wowczas z ka: 
poiu 5wego Apostolskiego działania. sy werlheimowskiej ogromna suma przeszło 


podziękowaniem łączy c. k. Rada 


„Z tem 
dla Waszej Arcybiskujnej Mości 


30 000 zł. Wszelkie poszukiwania policyjne pozo- 
stały bezskuteczne, Dopiero w dwa lata póżniej 
przypadek wykrył złoczyńców, aż na gruncie 
wiedeńskim. i 

Do marca r. 1899 pracował 
Wczelaka na ul. Łyczakowskiej 


świelnej stolicy lwowskiej, mógł przy pomocy 
Bożej ziścić wszystkie nadzieje, które Kosciół, 
P.ńsiwo i Kraj wiążą z Twojem na nią powo- 
ianiem . 

Ze sfer kolejowych. Minister kolei żelaz- 
podstawie rozpisanych kon- 
starszego  ewidenta Albina Dworzaka, 
kasyera dyrekcyi krakowskiej naczelnikiem od- 
Cziałn fiansowego i rachunkowego w tej dyrek 
cyl. oraz rewidenta Pechę z kierownictwa ruchu 


w fabryce p. 
Paweł Podrueki 
ski jako rysownik. Powstala między nimi przy- 
wili złnpić przy pierwszej sposobności, zasobną 
kasę p. Wczelaka. Tymczasem los rozłączył obu 
przyjaciół. Bogdanowski wyjechał na posadę w 
szkole przemysłowej do Kołomyi. Podrucki 


w Lesienicach. Mieszkał Podrucki wraz ze swo 
im pomocnikiem Anton m Rudym, a w pażdzier- 


sielicy 

"Dziennik urzędowy ministerstwa kolei żela- 
znych z 17 bm. ogłasza konkurs ną posadę za- 
stępcy naczelnika oddziału spraw osobistych. do- 
broczynnych i zdrowotnych w dyrekcyi we Lwo- 


Bogdanowskt. 


w lwowskim klasztorze PP. Benedyktynek. Po- 
druckiemu działo się bardzo dobrze, zamieszkał 
w ładnym pokoiku na ul. Teatyńskiej i tu po- 
wstał najprawdopodobniej plan wzbogacenia się 
kosztem p. Wczelaka. Wszystko było już przygo- 


towane, kluczyki gotowe, tak że wieczorem 


Krakowie. Do obu tych posad przywiązaną jest 


Prawo szkoły. Minister wyznań i oświaty 


bieliznę prof. dr. Jagera mwa Magazyn Schayerów we Lwowie. 


lwowscy bankiet w salach kasyna ziemiańskiego. ; 


jaki właściwie łączył go stosunek z ksienią Ko- 


Gródeckiej t 


jako czeladnik stolarski i Aleksander Bogdanow-; 


jażń zacisnęła się tem bardziej. że obaj posia 


zaś; 
dostał robotę w posiadłości panien Benedyktynek 
niku tegoż roku przyjechał tam na krótki pobytj 
Í 

W jesieni Podrucki znalazł również robotę 
„wcowi Mikołajskiemu zapanować nad hałasem, 
'poczem wybrano go przewodniczącym, jednakże 


jzacietrzewienie stron obu było takie, że niepodo- 


dnialokrzyków na cześć Daszyńskiego, wznoszonych 
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28 grudnia wyruszyła trójka na wyprawę. Rudy | przez socyalistów rozeszło się właściwie na $. 
stanął u wylotu ulicy Opata Hoffmana, Podrucki | czem 

koło sztachet. okalających sąsiedni dom, a Bo- 
gdanowski wszedł do środka, otworzył kasę i 
niepostrzeżenie wyszedł obładowany gotówką i 
papierami wartościowymi. 

W pomieszkaniu Podruckiego na ulicy Te- 
atyńskiej spalono przedewszystkiem papiery war- 
tościowe, ą gotówkę w kwocie 10.000 zł. zako- 
pano pod podłogą w warstacie w klasztorze PP. 
Benedyktynek Tymczasem o pomyślnej operacy! 
dowiedział się brat Podruckiego Bazyli, człowiek 
dość niepewny, któremu dla „zatkania gęby* 
trzeba było dać 1.000 zł. Skutkiem tego było 
wykopanie pieniędzy z dotychczasowego schowku 
i ukrycie ich na Wysokim Zamku, od strony 
żółkiewskiej, pod korzeniami jednego z drzew. 
Niedługo potem Podrucki razem z Rudym wy- 
jechali do Wiednia, gdzie pierwszy miał kształ- 
cić się w śpiewie. Przyjechał tam także Bogda- 
nowski razem z Bazylim Podruckim z wiadomo- 
ścią, że ukrytych na Wysokim Zamku pieniędzy 
już nie ma, skutkiem czego powstała między zlo- 
dziejami kłótnia, w której wspólnicy grozili so- 
bie wzajemnie sztyletem. 

Ostatecznie Rudy i Bogdanowski wyjechali 
do Hamburga, a stamtąd w dalszą podróż "do 
Ameryki. Podrucki oskarzył ich przed wiedeńską 
policyą o to, że go z jakichś drobnostek okradli, 
a wezwany na świadka brat Rudego wyjawił po- 
lieyi całą sprawę kradzieży u Wczelaków. Are- 
sztowano obu braci Podruckich, Rudy zaś z Bo- 
gdanowskim znajdowali się już wtedy na okręcie. 
Rudy chciał donieść bratu swemu Lstownie 0 
swojpm powodzeniu, co przyczyniło się do jego 
zguby Aresztowano jego i Bogdanowskiego w No- 
wym Jorku w chwili, kiedy wysiadali na ląd i 
odwieziono ich do Lwowa. 

Oskarzeni zostali o kradzież: Paweł i Ba- 
zyli Podruecy, Antoni Rudy i Wojciech Bogda 
nowski. 

Rozprawie przewodniczy prezydent Przyłu= 
ski, jako wotanci zasiadają radcy Symonowicz 
i Łuczkiewicz, oskarza prokurator Niewiadomski. 

Skład ławy przysięgłych jest następujący : 
pp. Haziuk, Kurkowski, Dili, Cieślewski, Chole- 
wiński, Bauer, Miillner, Adamowicz, Zychowicz, 
Fibich Erazm, Fiseler Emil i Nartowski. 

Bronią: bBogdanowskiege dr. Grek, Pawła 
Podruckiego dr. Solański, Bazylego Podruckiego 
dr. Mileński, Rudego dr. Dwernicki. 

Na rozprawie zeznawał pierwszy Paweł Po- 
drueki, którs do winy się nie przyznał a twier- 
dzi, iż do Wiednia na naukę śpiewu wyjechał za 
własne oszezędności których miał około 500 zł. 
i za 2.000 zł otrzymanych od ksieni klasztoru 
PP. Benedyktynek siostry Kolumby. Siostra Ko- 
lumba opiekowała się nim od 12 roku jego ży 
cia. Gdy był w nauce u stolarza, to mieszkał w 
klasztorze, a gdy z Wiednia przyjeżdżał do Lwo- 
wa, to mu siostra Kolumba przyrzekła zwracać 
pieniądze wydawane na podróż. 

Ponieważ Bogdanowski w porozumieniu się, 
jak podejrzywał z Rudym ukradli mu z forte- 
pianu 900 zł. w Wiedniu więc dał o tem znać 
wiedeńskiej policyi. 

Na żapytanie obrońcy dr. Solańskiego czy 
mógł liczyć każdej chwili na pomoc pieniężną 
siostry Kolumby odpowiedział Podrucki : tak. Na 
stosowne zapytanie dr. Greka zeznał oskarżony, 
że nie brał żadnego udziału w kradzieży u 
Wczelaków, Obrońca dr. Dwernicki zapytał go, 


W ciągu dnia 26 bm, telegrafowano nam w 
tej sprawie z Krak wa: W czasie wczorajszych 
zajść przed ujeżdżalnią 5 osób ciężko zraniono; 
między temi pewien akademik, który brał udział 
w demonstracyi na ul. Brackiej przed redakcyą 
Naprzodu, otrzymał pchnięcie nożem tak silne, że 
nóż pozostał w ranie i służy teraz za corpus de- 
lict, na podstawie którego poszukują sprawcy. 
Z wielu aresztowanych zatrzymano w więzieniu 
ośm osób; będą one prawdopodobnie oskarzone 
przed sądem krajowym o opór władzy, zniewa- 
żenie warty policyjnej it i 

Jubileusz 40-letniej służby obchodził w Do- 
mosławicach pod Tarnowem d. 21 bm' nauczy- 
ciel tamtejszy p. Antoni Glodt. 


. _ Student zbrodniarz. Uczeń VI klasy gimn. 
jasielskiego Szymusik, prowadzący się nagannie, 
po otrzymaniu kary aresztu szkolnego, usiłował 
przebić nożem bośniackim prof. Domina. cieszą- 
cego się sympatyą młodzieży. Gdy studenci prze- 
szkodzili Szymusikowi w popełnieniu czynu zbro- 
dniczego, wówczas on wraził nóż we własne 
piersi. Samobójca walczy ze śmiercią w szpitalu 
jasielskim. 


Połowanie. W Kopyczyńcach u Rudolfa hr. 
Baworowskiego odbyło się w dniach 14 i 15 bm. 
polowanie w lesie na pomykanego. W pierwszym 
duiu w 5 strzelb ubito 74 zajęcy i 2 kozły, w 
drugim w 4 strzelby 69 zajęcy, lisa i słonkę. 
Gospodarz sam w drugim dniu polowania za- 
strzelił 80 zajęcy i słonkę. 


Ze Stanisławowa otrzymujemy wiadomość 
ze źródła zupełnie pewnego, Że forsowana od 
dłuższego czasu sprawa przyłączenia wsi Knihy- 
nina do miasta Stanisławowa została — jak na 
ternz, usuniętą z porządku dziennego. Ludność 
Knihynina, ani miarodawcze obecnie koła w Sta- 
nisławowie nie życzą sobie tego- połączenia. 

Proces o odszkodowanie. Z Wiednia 25 
b. m. telegrafowano nam: Przed wyższym 
sądem krajowym odbyła się dziś rozprawa ape- 
lacyjna, w procesie rewidenta kolei państw. A- 
polinarego Orłowicza z koleją północną. Orłowicz, 
żona jego i córka stali się ofiarą wypadku kole- 
jowego dn. 5 września na stacyj w  Krzeszowi- 
cach i odnieśli uszkodzenia. Pierwsza  instancya 
sądowa przyznała Orłowiczom 3.260 kor. kosztów 
leczenia, 54.000 kor za ból, 2.875 kor. kosztów 
sądowych i 88 kor. miesięcznej renty dla Orło- 
wicza, tytułem straconego zarobku. Obie strony 
wniosły przeciw iemu wyrokowi odwołanie i sku- 
tkiem tego odbyła się dziś powtórna rozprawa. 

Wyższy sąd krajowy uwzględnił do pewne- 
go stopnia zażalenia obu stron, orzekł bowiem, 
Że koszta sądowe należą się Orłowiczowi tylko 
do połowy, natomiast przyznał także 40 koron 
renty miesięcznej córce Orłowicza, która wy- 
kształciła się na nauczycielkę fortepianu, a skutkiem 
wypadku stała się niezdolną do pracy. Zresztą 
we wszystkich innych szczegółach wyrok pierw- 
szej instancyi został .atwierdzony. 

Polacy we Wiedniu. ” Wiednia 26 bm. te- 
legrafują nam : Akademickie stowarzyszenie „O- 
gnisko* urządziło w sobotę uroczystość na cześć 
Mickiewicza. Program był doborowy. Z dostojni- 
ków przybyli dr. Piętak, b. ministrowie Madey- 
ski, Chłędowski, gubernator banku Biliński. Wy- 
konanie programu muzykalno-wokalnego był» 
bardzo piękne. i 


Eksplozya w fabryce. Z Wiednia 26 b. m. 
telefonowano nam: 2 5 robotników, zranionych 
przy eksplozyi kotła w fabryce apretur „Helier % 
syn“ trzech umarło. 

_ Studenci wiedeńscy. Wiednia 25 b. m. tele- 
grufowano nam: Ze względu na to, że stowa= 
rzyszenia studenckie dały żądaną gwarancyę u- 
trzymania spokoju i porządku na uniwersytecie, 
rektorat zniósł wydany w maju zakaz noszenia 
„barw* i odbywania „bummlów*. 


Zwłoki dafraudanta. Z Belgradu telegrafują 
nam 26 bm: Z Dunaju koło Semlina wydobyto 
nen pare kk koo Że są to zwło- 

i zbiegłego kasyera lllicza, który z 
183.000 franków. i Mr a 

Na Malcie. Maleńka wyspa na morzu Śród- 
ziemnem od lat stu jest posiadłością angielską. 
Pomimo to wpływy angielskie poczyniły na niej 
bardzo małe pogtępy. Wyspa ma około 170.060 
mieszkańców, a w tem zaledwie 1800 Anglików, 
pomijając dziewięciotysięczną załogę wojskową. 
Użycie języka angielskiego praktykowało się tam 
dotychczas w bardzo szczupłym zakresie. Lud- 
ność miejska używa w Życiu codziennem prawie 
wyłącznie języka włoskiego, a ludność włościań- 
ska posluguje się dyalektem złożonym z wyra- 
|zów i pierwiastków włoskich, arabskich i greckich. 
Wobec władz, w sądach, w: ktach notaryalnych, 
w dokumentach publicznych można było dotych- 
czas używać języka włoskiego obok angielskie- 
go. W szkołach język włoski był wszędzie przed- 
miotem nauki obowiązkowej. Odtąd ma być ina- 
czej. Angielski sekretarz stanu do spraw koio- 
nialnych Joe Chamberlain, ów Chamberlain, po- 
gromca Boerów postanowił, iż od listopada rb. 
na Malcie ma być używany wyłącznie język an- 
gielski w sądach i aktach urzędowych. Ża lat 
15 rząd angielski domagać się będzie od każde- 
go mieszkańca, aby znał język angielski tak, 
aby mógł obywać się bez tłumacza, Aby tego 
dopilnować p. Chamberlain niedawno sam zwie- 
dzit Maltę. Zaledwie minister angielski przybył 
na wyspę, wnet zgłosiła się do niego deputacya 
włoska 1 w sposób właściwy Włochom w sło- 
wach pełnych frazesów i sentymentalizmu, pro- 
testowała przeciw najnowszym zarządzeniom, ałe 
p. Chamberlain jest bardzo daleki od mdłego 
sentymentalizmu. Przyjął naprzód deputacyę mal- 
tańską tak lodowato, że ojcom wyspy chłód 
'chadzał po krzyżach, a następnie z flegmą iście 
'angielską Ułumaczył, iż „Żądania deputacyi są 
bezwstydne* gdyż Maltańczycy mogą być dumni, 
iż tak wielkie państwo chce ich hliżej połączyć 
z sobą. Wszystko to wywołało na Malcie i we 
Włoszech burzę, ale p. Joe Chamberlain nazywa 
to burzą w szklance wody. Ostatecznie nowe 
a niezwykłe w stosunkach angielskich zarzą- 
dzenia już w miesiącu bieżącym wchodzą na 
Malcie w życie. 

Dwa listy miłosne. List młodzieńca, 
przeczytał dużo utworów powieściowych: 

„Pani moja, pani blękiinal Z chwilą, gdy 
opuściłaś moje progi szara tajemnica, jak całun 
śmiertelny, owinęła mą duszę i szukam cię wszę- 
dzie i wołam cię, droga, choć Wiem, że nie wró- 
cisz. Zda m się chwilami, Że rozpyliłaś się 
w promieniach słonecznych lub rozsrebrzyłaś się 
w blasku księżyca! Życie bez ciebie — to śmierć 
za Życia; chwile szczęścia mignęły jak błysk nie 
bieskiej iskry, zwiastunki piorunu., Gromem był 


lumbą. 
Podrucki zirytowany zawołaą: Proszę nie 
mieszać panny ksieni — tu nle ma mowy o pan- 
nie ksieni! To nie jest. jej rozprawa -—— ona tu 
nawet jako świadek nie staje. 

Drugi oskarżony Bazyli Podrucki był już 
dnwniej karany za zbrodnię rabunku i dwukro 
tnie za zbrodnię kradzieży. Twierdzi, że w kra- 
dzieży udziału absolutnie nie brał, a wplątano go 
tylko w tę historyę jedynie ze złości. Bliższych 
szczegółów sprawy nie pamięta 

Do Wiednia jeździł wzywany telegraficznie 
przez brata Pawła. Hawił tam dłuższy czas, gdyż 
sądził, że mu się tam uda otworzyć restauracyę. 
7 bratem Pawłem nie żył w Wiedniu w zgodzie 
a raz nawet przyszło między nimi do bójki, gdy 
Paweł odgrażał się, Że pewną znaną w sterach 
rządowych osobę zabije. gdyby mu nie dała pie- 
niędzy na kształcenie się w śpiewie. 

Na stosowne zapytanie dr. Solańskiego ze- 
znał Bazyli Podrucki, że siostra Kolumba mówi- 
ła mu raz, że z brata jego Pawła chce zrobić 
porządnego człowieka i dawała mu nieraz wię- 
ksze sumy pienlężne. 

Po tem odroczył przewodniczący 
do popołudnia. 


Pomnik Mickiewicza w Tarnowie. Z Tar- 
nowa telegratują nam 26 bm: Dziś przed połu 
dniem odbyło się w naszem mieście odsłonięcie 
pomnika Miekiewicza na placu Kazimierza Wiel- 
kiego Przed odsłonięciem odprawiono uroczyste 
nabożeństwo z patryotycznem kazaniem, poczem 
wszyscy udali się na wspomniany plac. Przy 
pomniku przemawiali: prezes komitetu p Brze- 
ski. burmistrz Rogojski włościanin Włodek, 
następnie wśród dźwięków : „Jeszcze Polska nie 
zginęła" spadła zasłona, Pomnik rzeźbił pan Bło- 
tnieki. 

Znowu «swantura socyalistów.  Socyaliści 
krakowscy — jak nam talefonują z Krakowa 
znowu wśród awantur rozbili zgromadzenie wy- 
borcze, zwołane przez wyborców katolików za 
zaproszeniami, a nie ogólne. Socyaliści przedsta- 
wiają ten wypadek w następujący przewrotny 
sposób: Wczorajsze zgromadzenie wyborcze, zwo- 
lane za zapioszeniami przez utronnictwo katol - 
czo-parodowe, kłóre popiera kandydaturę p. Kro- 
toskiego zostało udaremnione. Tysiączne bo- 
wiem tłumy zebrały się przed ujeżdżalnią i po- 
wsiał mimo wszelkich wysiłków policyi, straży 
bonorowej i wojska ogromny tłok. Po wejściu 
do wnętrza budynku około 200 osób bramę za- 
tarasowano 1 nikt z zaproszeniem nawet nie 
mógł się dostać do ujeżdżalni. Przed budynkiem 
ścisk trwał ciągle, nawet przyszło do krwawych 
bójek. 


rozprawę 


P. Daszyński niewpuszczony również do 
środka, rostał przez zwolenników wzięty na ręce 
i wygłosił przemowę z wezwaniem do spokojnego 
rozejścia się. 

W ujeżdżalni tymczasem socyaliści, którzy 
stanowili większość, nie dopuszcali nikogo do 
głosu, żądając wpierw otwarcia bramy i wezwa- 
nia p. Daszyńskiego. Udało się wprawdzie ludo- 


który 


Ibna było obradować, zgromadzenie więc wśród 


n 


"PET" 


dla mnei rozstanie z tobą. Przedemną teraz ot- 
chłań bezdenna. Gdzieś ty? Mów do mnie jeszcze 
choć we śnie. Wyciągam do ciebie ramiona, o 
pani promienna. Pragnienie wyźarło mi serce, 


jak rdza żelazo pożera. Wracaj, ach wracaj, bom 


bezmiernie 
trwogi“. 
List miłosny młodzieńca, który nie przeczy- 
tal ani jednego utworu powieściowego (to samo 
innemi słowami). 
= „Maryś kochana! Cni mi się okrutnie za 
twoim czerwonym buziakiem Mało mnie tu dya- 
bli nie porwą z tęsknoty i z żalu za tobą. Gdy- 
bym się nie bał kozy, to dawnobym wziął nogi 
zapas i poleciał do naszej chałupy w Bronowi- 
cath i ucałowałbym cię, gdzie trza ı jak się pa- 
trzy. Pamiętaj o mnie i opędzaj się od Jędrka i 
Wojtka, boś ty moja, a im od ciebie wara. 
Napisz do mnie, bo mi się tak eni, że bez 
tęsknicę, jak przez rozumu chodzę. Teraz trzeba 
kapralowe buty czyścić; będzie mi się zdawało, 
że czeszę naszą Łyskę Pocałuj ją odemnie w sa- 
me nozdrza, tak serdecznie, jak ja ciebie. 
Twój Maciuś 
żołnierz I pułku krakowskiego*. 


t Emilla z Romaszkanów Krzysztofowiczowa, 
właścicielka dóbr ziemskich, pani niezwykłych za- 
let serce i umysłu, wielce czczona i wielbiona 
przez wszystkich, którzy mieli sposobność ją bli- 
żej poznać -- zmarła w dzień swych imienin 
w sobotę 24 bm. o godzinie 11 rano. Zgon tej 
niewiasty, pełnej dobroczynności, cnót obywatel- 
skich i ducha prawdziwej pobożności napełnia 
ciężkim żalem nietylko kochającego ją męża i 
sześcioro dzieci, jakoteż spokrewnione i spowino- 
wacone z nią rodziny, ale i szerokie kała przy- 
jaźnych znajomych. Obrzęd podrzebowy odbędzie 
się w Karapczyjowie we wtorek 27 bm % godz. 
11 przed południem. Po nabożedstwie żałobnem, 
które odprawione zostanie w kaplicy miejscowej, 
przez śp. zmarłą ufundowanej, zwłoki zniesione 
zostaną do grobowca rodzinnego. 

Cześć pamięci zmarłej a serdeczne współ- 
czucie ciężko stroskanej rodzinie. 


zbolały i bardzo smutny i pełen 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. Wto- 
rek 27 bm: Czytelnia dla kobiet (Batorego 11) 
godz, 7 prof, dr. A. Mars . Hygiena kobiety za- 
mężnej* (wstęp wyłącznie dla kobiet. — Szkoła 
realna (Kamienna 3) godz. 7 prof. Nusbaum 
„Wstęp do anatomi: porównawczej“. 


W Iwowskiej Czytelni katolickiej wygłosi 
prof. St. Srokowski na środowem zebraniu 28 
bm, odczyt: „Z biologii państw, narodów i idei“. 
Początek o g 7, wstęp wolny. Na następny ty- 
dzień przygotowuje zarząd wieczór Mickiewiczow- 
ski, na którym konferencyę literacką wygłosi p. 
S Zdziarski. 

Pierwszy koncert gal. Tow. muzycznego od- 
będzie się w piątek 30 bm. o godz. pół do 8 
wieczorem w sali domu narodowego. Program 
obejmuje uwerturę Schumana do Maufreda poe- 
mat symfoniczny Saint-Saensa „Rouet d'Ompha- 
le“ i ósmą symfonię Beethowena. 

Tow. adwokackie funduszu wsparć, odbę- 
dzie 28 listopada o godz. 6 wieczorem w sa- 
li izby adwokatów we Lwowie przy ulicy Karo- 
la Ludwika 1. 3 nadzwyczajne zgromadzenie. 


Z lwowskiego towarzystwa pol technicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe tego towarzystwa zwo- 
łane zostało na 20 bm. godzinę 7 wieczorem do 
sali własnej na ul Chorążezyżnie 1 17 I piętro. 
Na porządku dziennym odczyt architekta p. Jana 
Tarczałowicza pt. „Zabytki architektury Podola 
galicyjskiego“. c 

Flirt" kieszonkowy kalendarzyk humory- 
styczny z ilustracyami na r. 1901 kosztuje tyl- 
ko 30 gr. 

Tow „Biblivteka stuchaczów prawa“ od- 
było 17 bm. swoje doroczne walne zgromadze 
nie. Po udzieleniu ustępującej radzie zawiadow= 
czej obsolutoryum. przystąpiono do wyboru rady 
zawiadowczej na rok 1900|01, którego wynik jest 
następujący : prezesem wybrano p Leonarda Ma- 
ciehńskieyo, jego zastępcą p. Stanisława Piwo- 
ckiego, biblio ekarzem p. Maryna Gubrynowicza, 
skarbnikiem p. Zdzisława Trandę. Jako człoków 
rady wybrano pp. Juliusza Birkenmaiera, Anto- 
niego Koncowicza, Adama Sawaszkiewicza i 
Edwarda Sommera a jako ich zastępców pp. Ka- 
rola Argasińskiego, Edwarda Rasia i Bronisława 
Scheffnera.* 

Skład zarządu aksdemiekiego koła towarzy 
stwa „Szkoły Ludowej* jest następujący: Włady- 
sław Dunin Wąsowicz przewodniczący. Zdzisław 
Tranda zastępca przewodniczącego, Karol Arga- 
siński sekretarz, Edward Dubanowicz zastępca 
szkretarza, Władysław Edmund Wierzbicki skar- 
bnik, Szczęsny Teodorowicz zastępca skarbnika, 
członkowie zarządu: Wojciech Biega, Jan Kowal- 
ski, Aleksander Medyński, Tadeusz Moszyński, Lu 
dwik Skórski, Bronisław Wirstlein. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 


We wtorek po raz 2 „Rodzeństwo* kom 
w 4 aktach Ignacego Grabowskiego. 


We środę „Trawiata* opera w 4 aktach 
Verdiego. Pierwszy występ Róży Koldowskiej, 
artystki opery czeskiej w Pradze — przedostatni 
występ Wiktora Grąbczewskiego i występ Aleks 
Myszugi. 

We czwartek „Halka“ opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki. Pierwszy gościany występ 
Eugenii Strassern. Nieodwołalnie ostatni i poże- 
gnalny występ Wiktora Grąbczewskiego i występ 
A. Myszugi i J. Jeromina. 

Roupocznie po raz pierwszy „Noc w Belwe 
derze* epilog na tle historycznem w 1 akcie 
przez Adama Staszczyka. 

W piątek „Zaczarowane koło* baśń drama- 
tyczna w 5 aktach Łucyana Rydla. 


W sobotę po raz pierwszy „Czerwona to- 
ga“ („La robe rouge"), sztuka w 4 aktach M. 
Brieux'a. 

Z teatru. l. Róża Koldowska, pierwszorzę- 
dna śpiewaczka opery czeskiej w Pradze, przy- 
była na kilka dni do Lwowa i we środę wystąpi 
w „Trawiacie w partyi tytułowej. P. Koldowska 
jedzie następnie do Warszawy na szereg wy- 
stępów. 7 

We czwar'ek ujrzymy naszą dawną dobrą 
znajomą i ulubienicę lwowskiej publiczności pnę 
Eugenię Strassern, która po tryumfach za granicą 
przybyła na jakiś czas do Lwowa 1 tu występo- 
wać będzie w swych najlepszych partyach. 

Najbliższą nowością będzie 4-aktowa sztuka 
M. Brieux'a p. t. „Czerwona toga“ a z oryginal- 
nych nowości prócz Bałuckiego komedyi „Bla- 
giery* przedstawiona będzie wkrótce komedya 

ossowskiego p. t. „Nawojka”. | 
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Z Colosseum. Nowy obecny program ścią- 
ga codziennie tłumy publiczaości, która pojedyń- 
cze numery głośno oklaskuje i przyjemnie blisko 
3 godziny spędza. Na szczególną wzmiankę za- 
sługuje trupa bicyklistów Pionrer Odrap, która 
złożona z 7 osób i olbrzyma szczyt produkcyi 
na kołach osiągnęła, następnie fenomenalna dama 
kauczukowa Miss Florteell i znakomity harfen - 
sta amerykanin Diamond. Młodziutka i nadobna 
tancerka Ella Myra cieszy się sympatyą publi- 
czności, tresowane koty pani Daligo, klowni Luy 
and Max i komiczny żongler Broschini przyczy- 
niają się do urozmaicenia programu jak najle- 
piej, który pod każdym względem jest bardzo 
zabawny i godny widzenia. 


Sprawy austryackie. 


(Tel. „Głaz. Nar.*) 
Wiedeń 26 listopada. 
W sobotę cesarz przyjął ministra spraw 
zagranicznych hr. Grołuchowskiego i prezydenta 
ministrów dr. Koerbera na osobnych audyen- 
cyach. 


Telepramy i telefonematy. 


Wiedeń 26 listopada. 
Cesarz przyjął wczoraj przed połud- 
niem rosyjskiego wielkiego księcia Ser- 
giusza na osobnem posłuchaniu, które 
trwało pół godziny; po południu rewizy- 
tował monarcha wielkiego księcia. 
Cesarz odjechał wczoraj o wpół do 9 
wieczór do budapesztu 
Wiedeń 26 listopada. 
„Pol. Cor.“ potwierdza wiadomość, 
że włoski prezydent gabinetu Saraceo 
przedłoży izbie wnioski, zmierzające do 
stłumienia propagandy anarchistycznej. 
Lewica a przynajmniej ta jej część, która 
zawsze występowała przeciw wszelkim 
wyjątkowym  zarządzeniom, nie będzie 
także tym razem skłonna do popierania 
postulatów rządu. Również socyaliści bẹ- 
dą przedłożenie to zwalczali wszelkiemi 
siłami, a nawet, jak opowiadają, zamie- 
rzają uciec się do obstrukcji. 
Rzym 26 listopada. 
Izba deputowanych obrahowała nad 
budżetem ministerstwa wojny.  Wniesione 
przez socyalistów porządki dzienne, żąda 
jace zmniejszenia wydatków na wojsko 0 
100 milionów i zmniejszenia liczby korpu- 
sów z 12 na 8, odrzucono. 
Berlin 24 listopada. 
Przedłożony dziś parlamentowi bud- 
żet państwowy na rok 1901 wykazuje łą 
czną sumę wydatków 2,240.987.301 ma- 
rek więcej o 174,308.000 marek niż w r. 
ubiegłym 
Konstantynopol 24 listopada 
Ambasador austro-węgierski bar. Ca- 
lice wręczył dziś Porcie notę w sprawie 
rozpoczęcia rokowań, dotyczących trakta- 
tu handlowego między Austro-Węgrami a 
Turcyą. 
Berlin 24 listopada. 
W parlamencie niemieckim odpowie- 
dział dziś kanclerz Bülow na interpelacyę 
socyalisty Auera w Sprawie znanej afery 
12000 marek. Kanclerz zwrócił się naj- 
pierw przeciw  przesadnemu traktowaniu 
tej sprawy w prasie. Czytając pisma vpo- 
zycyje, można było myśleć, że Panama 
albo Maffia włoska są wobec tej afery ni- 
czem Mowca przyznaje, że rząd postąpił 
niewłaściwie, ale stanowczo nie było to 
taką zbrodnią, jak chcą wmówić socya- 
liści. 


Może zapewnić, że pod jego rząda- 


mi coś podobnego byłoby się nie stało, 
mimoto jednak wyraża ministrowi Spraw 
wewnętrznych swe najzupełniejsze zaufa- 


nie. Zapewniam panów soeyalistów, po 
wiedział w końcu Buelow, że będę się 
pilnie strzegł dać panom w ręce podobny 
środek agitacyjny. 

Na wniosek posła Singera, uchwalo- 
no otworzyć dyskusyę nad tą odpowiedzią. 


Car chory. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Liwadya 24 distopada. 
Biuletyn o stanie zdrowia cara, wyda- 
ny dziś o godzinie 11 przedpołudniem 
opiewa: Car przepędził dzień wczorajszy 
spokojnie i spał w ciągu dnia dwa ra- 
zy. Stan subjektywny był dobry. O godzi- 
nie 9 wieczorem ciepłota wynosił: 38'8, 
puls 72. W nocy car spał dobrze. Dziś 
rano stan subjektywny był zupełnie zado- 
walajacy. o godz. 9 temperatura wyno- 
siła 88'1, puls 75. 
Liwadya 26 listopada. 
Wydany wczoraj o godz. 11 rano biu- 
letyn opiewa: Car przepędził dzień wczo- 
rarszy spokojnie. O godz. 8 popołudniu 
temperatura podniosła się do 39:7, puls 
88. O godz. 9 wieczorem wynosiła cie- 
płoto 39, puls 80. W nocy car spał do- 
brze. Dziś rano stan subjektywny i siły 
były zadowalające. Żadnych komplikacyj 
nia zauważono. O godz. 9 rano tempera- 
tura wskazywała 37-5. 
Merlin 26 listopada. 
Wedle wiadomości tu nadeszłych stan 
zdrowia cara nie grozi na razie niebez- 
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pieczeństwem. Najgorzej miał się car 10 
i 11 bm, od tego czasu następuje powol- 
ne polepszenie się « że obecnie powietrze 
na Krymie jest świetne, więc spodziewać 
się można i dalszego szybkiego polepsze- 
nia, jakkolwiek w tego rodzaju chorobie, 
jak tyfus, mogą i później zajść komplika- 
cye, niebezpieczniejsze aniżeli sama pier- 
wotna choroba. 


Kriiger we Francyi. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Paryż 24 listopada. 

Prezydent Krüger, który w Lyonie i 
Dijon był przedmiotem gorących owacyj 
przybył do Paryża dziś o godz. trzy kwa- 
dranse na 11 przed południem. Na dwor- 
cu powitali go: imieniem prezydenta Lou: 
beta i rządu francuskiego mistrz ceremo- 
nii Orozier, imieniem komitetu dla niepod- 
ległości Boerów dep, Guerin, a imieniem 
rady municypalnej jej prezydent Grebo- 
val. Krüger odpowiedział przedewszyst- 
kiem Orozierowi, prosząc go, aby zako- 
munikował jego serdeczne podziękowanie 
Loubetowi i rządowi francuskiemu, nastę- 
pnie w odpowiedzi Guerinowi zaznaczył 
Krüger, że zawsze domagał się sądu roz- 
jemczego i tego samego żąda dziś jeszcze, 
liczy przytem na sympatyę narodów, a w 
szczególności narodu francusciego. 

W południe około 400 młodych ludzi 
urządziło na placu Opery manifestacyę na 
czesć Kriigera. Policya rozprószyła mani- 
festantów. Popołudniu książę Henryk Or 
leański złożył Krigerowi wizytę. 

Haaga 24 listopada 

Przybycia prezydenta Krůgera ocze- 
kują tutaj 30 bm. albo pierwszego gru- 
dnia. 

Paryż 26 listopada 

W sobotę popołubniu pojechał Krüger 
w powozie prezydenta Loubeta do pałacu 
elizejskiego. Krógerowi towarzyszyli : Oro- 
isier, dr. Leyds, jeden z sekretarzy posel- 
stwa i tłumacz. Ludność witała prezydenta 
republik połudn. afry kańskich serdecznie 
W pałacu elizejskim powitano go odda- 
niem honoców wojskowych, przyczem mu- 
zyka zagrała transvaalski hymn narodowy. 
Loubet przyjął Króigera w „sali ambasa- 
dorów“. Spotkanie, przy którem obecnym 
był minister spraw zagr. Deleassć, trwało 
10 minut; następnie odjechał Krüger 
wśród tych samych honorów do hotelu 
Scribe. Podczas tej wizyty miał Krüger 
na sobie insygnia prezydenta Transvaalu 
i wielki srzyż legii honorowej. 

Niedługo potem rewizytował Loubet 
Krueg.ra w jego pomieszkaniu w hotelu 
Scribe. 

Paryż 26 listopada 

Na bulwarach panow:ł w sobotę ruch 
większy niż zwykle. Przed hotelem Seribe 
gdzie mieszka Krüger tłumy młodzieży 
demonstrowały na cześć Boerów, a na 
„Avenne Victoria“ pozrywano z rogów. 
ulicy tablice z nazwą ulicy a poumieszcza- 
no natomiast tabliczki z napisem „Avenue 
Kriger*. Z powodu podburzających okrzy- 
ków aresztowano 30 osób, z których siedm 
w aresztach zatrzymano. 

Krüger wyjeżdża do Brukseli, a za- 
bawiwszy tam parę dni, uda się do Hagi 
a następnie do Berlina. 


W Chinach. 


(Tel. „Gaz. Nar.“) 


Petersburg 24 listopada 
Z Władywostoku donoszą, że 20 li- 
stopada wyruszył stamtąd okręt „Ba- 
tavia* wioząc na pokładzie 81 oficerów i 
2205 podoficerów i żołnierzy via Hong- 
kong i Colombo do Odessy. 
Rzym 26 listopada. 
„Ajencya Stefaniego* ogłasza telegram 
z Pekinu: Hr. Waldersee otrzymał wiado- 
mość, że kolumna włosko-niemiecka bez 
przeszkód posuwa się ku Kałganowi Wojska 
chińskie po małych utarczkach cofają się. 
Stan wojsk ekspedycyjnych wyborny. 


Kolonia 26 listopada 
„Kólnische Ztg.` dowiaduje się z Lon- 
dynu, że rząd japoński tuż przed podpisa- 
niem wspólnej noty posłów w Pekinie, 
wystąpił z dodatkowem żądaniem osobnej 
rekompensaty za zamordowanie japońskie- 
go kanclerza. Może to znacznie opóźnić 
akcyę mocarstw. 
Paryż 26 listopada. 
„Ajencya Hawasa* w telegramie z Pe- 
kinu zaprzecza doniesieniu, jakoby wojska 
francuskie w Liling i Tuling pladrowały 
groby. Przeciwnie Francuzi przeszkodzili 
splądrowaniu tych grobów. 
Londyn 26 listopada. 
„Times“ donosi z Szangaju 24 bm: 
Potwierdzafą się pogłoski, że Rosyanie 
nie chcą wydać kolei północno-chińskiej 
Anglikom. 
To samo pismo donosi w telegramie 
z Pekinu 21 bm: Rosyanie oświadczywszy 
niedawno gotowość wydania wojskom 
sprzymierzonym koli z Tientsina do Szan- 
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haikwan, zmienili nagle swój zamiar i po- 
wiedzieli, że stosownie do otrzymanego 
z Petersburga rozkazu, zatrzymają i nadal 
tę linię w swych rękach dopóty, dopóki 
wszystkie wojska zagraniczne nie będą 
z Pekinu wycofane. 

Ta zmiana postanowienia Rosyi scho- 
dzi się z przybyciem ks. Uchtomskiego do 
Pekinu, któremu — co otwarcie przyznają 
— powierzono specyalnie sprawy kolei 
żelaznych. Chińczykom powiedzieli Rosya- 
nie, że zarządzają tą koleją w interesie 
Chin. Chińczycy zaś pozornie temu wierzą, 
jak swego czasu uważali za akt przyjazny 
Rosyi wycofanie części wojsk rosyjskich 
z Pekinu a wysłanie ich do Mandżuryi. 

Łondyn 26 listopada 

Biuro Reutera donosi z Pekinu 24 
bm. Ciało dyplomatyczne odbyło dziś 
przed południem konferencyę, na której 
zapadła ostateczna stanowcza uchwała co 
do warunków tymczasowego układu po 
kojowego z Chinami. Chodzi teraz o to, 
aby poszczególne mocarstwa przyjęły te 
warunki do wiadomości, poczem naty- 
chmiast będzie można rozpocząć rokowa- 
nia z pełnomocnikami chińskimi.. Dokła- 
dnej treści powyższej uchwały nie ogło- 
szono, sądzą, że w ogólności jest ona 
zgodną z zasadami noty francuskiej wy- 
stosowanej swego czasu do mocarstw. W 
ogólności postawiono następujące warunki: 

1) ukaranie winnych; 

2) uzyskanie od rządu chińskiego od- 
powiedniego wynagrodzenia szkód, jakie 
ponieśli poddani różnych mocarstw ; 

. 8) pozostawienie silnego oddziału 
wojska dla bezpieczeństwa posłów ; 

4) obsadzenie pewnych punktów w 
okręgu między Pekinem a Taku. 

„Times“ donosi z Pekinu: Podług 
wiadomości z Singanfu cesarzowa wdowa 
poważnie zachorowała 

Nowy Jork 26 listopada. 

„New Jork Herald“ donosi z Wa- 
szyngtonu; Ambasador niemiecki oświa 
dezył, że nie nastąpiła żadna zmiana sta- 
nowiska Niemiec w kwestyi chińskiej. 
Niemcy tak samo jak Stany Zjedn. są 
stanowczo przeciwne rozbiorowi Chin. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 26 listopada. (Tel. Gaz. Nar.) Stan 
banku austro-węgierskiego z d. 23 listopada 1900: 
banknoty w obiegu 1,409,416.000 (w porówna- 
niu z poprzednim tygodniem mniej o 45,208.000) 
— rezerwa kruszcowa: 1,214,623.000 (więcej o 
254.000) — pe ifel wekslowy: 386,260 000 (mniej 
o 29,666.000) — lombard papierów: 58,264.000 
(mniej o 2,815.000) — banknoty wolne od podat- 
ków: 136,668.000 (więcej o 44,669.000). 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 26 Listopada 1900. 


Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 424:—- do 480:—. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 531-— 541 — 
Banku hipoteczn. po 200 zł. w. a. 680— do 650.-- 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. —'— d. 
150 zł. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4” koronowe 89-80 do 90:50. 697, z 10% prem, 
109:30 do 110:—. 4!/40/, los w 50 latach 98:30 
do 99'—. Banku krajowego 4140, los. w 51 latach 
98:50 do 99:20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
latach 92— do 9270. Towarz. kredyt. gal. zietr. 
407 (I. emisya) 91:50 do 9220. 4V/, los, w 41 
latach 92:20 do 92'90. 40/, los. w 56 latach 90-80 
do 91:50. 

Obligi za 100 zł. Gali funduszu propina- 
cyjnego 407, 95:30 do 96:—. .* "owińskiego fun- 
duszu propinacyjuego 57/, 100.— « 10070. Kom. 
banku kraj, 5%% w. a. II. em. 100. do 101-20, 
Pożyczka krajowa 69% w. a. 102— do 
44/5 98:50 do 99-20. 40%, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92*— do 92:70 za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 69:50 do 72:50 
Losy miasta Stanisławowa 145— do —' —, 

Monety. Dukat cesarski 11:35 do 11:50. Na- 
leondor od 19:20 do 19:50 Półlimperyał —'— do 
—. Rubel rosyjski srebrny 2:54*— do 2:58—, Ru- 
bel rosyjski papierowy 2:53.50 do 2.55 70 100 marek 
niemieckich 11730 do 118: —. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodniu były następuisce: 
KRu*s3a giełdy wiedeńskiej notowane są w cy- 


frach procentowych. 17 listop. 24 listop. 
Feuta pan erowa 98 25 95 10 
Arsvyacha renta koron. 98:40 98 30 
Rəna srebrna 97 90 97:75 
Rec.a złoża 11585 11545 
4 piz. węg. renta złota 115 20 115:10 
Weg. renta koronowa 90 35 90 35 
Ang'obavki 27150 270: -- 
Zetsład kredytowy 660 50 656'50 
Węg. bank kredytowy 673 — 665:— 
Barx związkowy 470 — 467: — 
Avrstr. węg. berk 1692— 1692: — 
Un orbanki 544: — 544 — 
Aosiv. zakł, kred. ziemsk. 873: — 865:— 
Lincerbanki 41050 407:50 
Alpiay 435 ~ 43425 
Noråbany 6225'-- 6210:— 
Avstr. kol. pół.-zachod. 462: — 457: — 
Kolej doliny Łaby 473: — 467:— 
Kolej państwowa 658: — 658 25 
Kolej połudriowa NI4S= 113:— 
Tramwaj wiedenski : —— —— 
Marki papierowe 117 75 IT" 2:5 


— Berlin d. 25 listopada. Zamknięcie giełdy. 


Banknoty austryackie 85--— (podług obliczenia pro- 


centowego). Spirytus 45'90,  Austryackie 
Disc. Commandit —'—. 

— Paryż d. 25 listopada. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 100:57. Mąka 25:90. 


kredyty 


Wiedeń d. 26 listopada. (Telegram Gazely Na- 


2 minut 


rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 


30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt, 66050, 
węg. zakładu kredyt, 667—, Anglobanku 270:50, 
Unionbanku 544-—  Bauka dla krajów koronnych 
409:—, Bankvereinu 468/50, Bodenereditu 867:—, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 661-50, 
kolei południowej 113-50, tramwaju A. 246-—, B. 
240'—, kolei Elbethal 469:—, kolei północnej 
6210 —, kolei czerniowieckiej532: — , alpiny 438-50, 
Rima Muranya 486'—, pragskiego towarz, żel. 
1695, fabryki broni 287:—, tureckie tytoniowe 
285 —, oblig. węg. indemniz. 9070, renta majowa 
98:05, austr. renta koronowa 98-20, węg. renta 
koronowa 90:35, 56-let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
91:30, 4-procent. listy banku krajow. 92:—, 41/4, 
procent, listy banku krajow. 98:50, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89.50, 4!/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98:50, 5-procent. listy banku hipot. 
109:50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95:65, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92:35, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88'—, losy tureckie 
105:25, marki 117:70. rable 254*50. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 26 listopada (Przedruk z urzędo 
wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 1480 
do 15*—, pszenica gotowa nowa 14:20 do 1460, 
żyto gotowe 12:50 do 18:—, żyto gotowe na ter- 
miny 12:40 do 13: -, owies obroczny gotowy 12:20 
do 12:90, owies na terminy 11:50 do 12*—, ję- 
czmień pastewny 10:— do 1l*—, jęczmień brow. 
12:50 do 13:40, groch do gotowania 14°50 do 
24—, wyka —'—, do —'—, nasienie lniane —— 
do —*—, nasienie konopne —'—., bób —— do 
—-—, bobik 11:60 do 12:40, hreczka —'— de 
—-—-, koniczyna czerwona galicyjska 110— do 
130 —, biała 70 — do 120'—, tymotka 38— do 


48:—, szwedzka —'— do  *—, kukurudza stara 
—— do —'—. nowa —'- do —'—, chmiel sta- 
ry —— do ——, nowy za 65 kilo —*— da 
——, rzepak 26:50 do 87*—, groch pastewny 
12:— do 13:—. 


Spirytus loco za 50 litr. „otowy 35:50 do 
36:— na terminy 3250 do 38:—, warranty —'*— 
do — —.. 


— Wiedeń d. 26 listopada. Cakier (spokojnie) 
25-80 do —*-, Nafta galicyjska 39-35 do 41-35, 
Spirytus 48:20 do —'—. 

Wiedeń dnia 26 listopada. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7:71 do 772, 
żyto na wiosnę 7:59 do 7:61, kuFnrudza na listopad 
0:— do 0—, na maj-czerw. 5'27 do 8:28, owies 
na wiosnę 5'86 do 5:88, rzepak na styczei-luty 
(:— do 0'--, sierpień-wrzesień 0*— do 0-—, olej 
czepakowy na styczeń-kwiecień (*— do 0'—. 

Usposobienie słabe. 

Stan powietrza: sucho. 


Budapeszt dnia 26 listopada. 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 7:48 do 7'44, 
na październik 7:60 do 7:62, żyto na kwiecień 7:15 
do 7'17, owies na kwiec. 5:55 do 5'56, kukurudza 
na maj 5'01 do 5'02. 
Oferty na pszenicę dobre. 
Chęć kupna mierna. 
Usposobienie spokojne. 
Stan powietrza: pogodnie. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodniu były następujące: 


najniższe: najwyższe: 
pszenica na wiosnę 7:76 1:86 
pszenica na maj-czerwiec —"— —— 
pszenica na jesień —— —— 
żyto na wiosnę 7:59 4:66 


Żyto na maj-czerwiec —— —— 
żyto na jesień 

owies na wiosnę 

owies na maj-czerwiec 
owies ra jesień 

kukurudza na wrześ.-paźdz, 
kukurudza na maj-czerwiec 
rzepak na wosto 

rzepak na sierp.-wrzesień 


Nadesłane 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Specyalista w chorobach ocznych 


Dr. Leon Grrtuider 


b. el. asystent, pierwszy operalor i demonstrator 
'na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26. 


Franciszka Wilhelma ai 


przeczyszczająca 
herbata 
przez 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neunkirchen 
(Niższa ' Austrya) 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 


LL 1g] 


SŁAWNY UCZONY tak niedawno pi- 
sał do swojej pupilki: „Jako człowiek światły, 
doświadczony i jako twój opiekun 
zalecam ci nie używać nigdy inne- 
go blansu; jedynie co rano odro- 
„binę Crems Simon dla zachowa- 
Dla Hica od uwiędnienia i zmarszczek”. 
` Simon, 18, rue Grangs ' Bateliere, 
Paris. Do nabycia we Lwowie: w 
P.G aptekach pp. Mikolascha i Wiewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach pp. Redyka 
Wiszniewskiego, Mikuckiego i w składzie perfum 
P. Fenza. Złoty Medal na Powszechnej Wysta- 
wie 1900 roku. 


w ocenie po 1 zł. 


Poleca 


WOLF CZOPP, Zółkiewska 32. 


33 


Violetta Merian. 


Z francuskiego 
napisat 
Augustyn Filon. 


.Ciąg dalszy). 
Jeśli nawet miałam taką myśl, to po- 
winnam ją była natychmiast odegnać. Proszę da- 
rować, że tego nie uczyniłam. Powinnam była 
lepiej znać pana i wiedzieć, że pan nie opuści 
Magdaleny i nie zapomni o niej. 


Przeciwnie, miałaś pani pełne prawo 
do takiego posądzenia, moje dawniejsze postępo- 
wanie, samo nasunęło pani to przypuszczenie. 
Tak, pani nabyłaś prawa, może nawet pewien 
rodzaj dobrowolnie przyjętego obowiązku, niepo- 
kojenia się o los swej przybranej córki. Ale bądź 
pani spokojną, ja się nie ożenię 

— Dlaczego nie? — zapytała wzruszona 
dobrocią Filipa — Jest to poniekąd obowiąz- 
kiem każdego człowieka; matka pańska życzy 


sobie tego, całe towarzystwo nakłania pana... to 


DROBNE OGŁOSZENIA 


bo 1 et. od wyThzu. 


D 
GR == amerykańskie do siekani» 

mięsa po złr. 3—, — Sita włosiane 
o zw rne do p zecierunia mięsa po |! —, 
1:30 i 1:60 złr. poleca Piotr 1 hrząs'owski 
handel żelazny we | wowie, pla: Kapitul- 
ny l (naprze iw katedry) Filia Tarno- 
pol plae Sobieskiego. 


Herbata 


z 
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeżejod złr. 1 
Souchong I. złr. 375, II. złr 5*—. Okru- 
chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobnejstępne ostrza po 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


żonaty, bezdzietny, liczący 
Kucharz lat 28. mogący się wyka- 
zać chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady na ordynaryę. Żona może być klu- 


Scyzoryki. Nożyczki. 
0 do 3 
nemi ostrzami na $ ostrza złr. 8*—, 


żenia włosów dobre i tanie po złr. 3:50, 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 27 Listopada 1900 Nr. 328. 


|już chyba prędzej czy później będziesz się pan 
musiał ożenić. 

— Nigdy się nie ożenię; mógłbym na to 
przysią dz. 

— Noto widać, że panna de Maufrigneuse 
nie podobała się panu, ale później może pan po- 
zna jaką młodą panienkę, która będzie pana go- 
dną i z którą się pan chętnie ożeni. 


— Chociażbym taką panienkę poznał, nie 
mógłbym jej kochać... a właściwie... znam już 
taką panienkę, o jakiej pani mówi, ale nie mogę 
się z nią ożenić. Mam pewnego tyrana, najwier- 
niejszego, najtkliwszego ze wszystkich w świecie 
tyranów, ale mimo to wszystko tyrana. Pani wie, 
ze mówię o matce Jednem słowem mógłbym 
skruszyć te pęta, ale złamałbym zarazem jej 
serce. Do ostatniego tchu moja matka będzie 
wyznawała zasady, które spadły niżej zera w te- 
raźniejszym świecie, a do tego wskutek zwycza- 
jów, w jakich rozpoczęła swe życie, nadto wiel- 
ką wagę przypisuje milionom... Ja znowu nadto 
dumnym jestem z mojej wybranej i nie potrafil- 
bym zapomnieć, ani przebaczyć, gdyby ramiona 
matki nie objęły jej, jak najpożądańszą córkę... 
Czy to nie słuszne? 


— Tak — szepnęła, zapytując siebie, czy 
dobrze zrozumiała, czy nie śni, czy te słowa 


Jako moja specyalność 
od lat 38 polecam 


znakom te 


wyroby rożownicze 
z fabryki angielski: j 
„Geo. Hides & Son.“ 
Henckelsa w Solingen 
i franeuskie Noże sto- 
towe, deserowe , ku- 
chenne elastyezne do 
mięsiw i zwykłe. 


Brzytwy angielskie | 


niach rozpowszechniona książka 


Cena wydania niemieckiego 2 


Arbenza z wkłada- 
na- 


85 ct. Maszynki do strzy 


siłę męską. słaniem 


poleca 


Słabość męską 


skutki szezególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 


© Dra Ketan'a 
chrona własna 
Oena wydania polskiego: 1 złr. 


Tys ace znalazło w niej objaśnienie 

swych cierpień, a za użyciem kuracyi 

w książce tej zaleconoj, znpełną aw 
Za nade 


należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnietwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magezin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech, 
RODOWO DE 0] 


|rzeczywiście wyszły z ust Filipa, albo są może 


kaprysem jej własnej rozdrażnionej wyobraźni. 

Cicho, wzruszeni i zachwyceni stali obok 
siebie, dłoń w dłoni. Po długiej chwili milczenia, 
zaczął on stłumionym od nadmiaru szczęścia 
głoszm: 

— I tak można być szczęśliwym... Istnieją 
jeszcze węzły tak czarownej przyjaźni, że śmia- 
ło wznieść ją można po nad szczęście zwane 
miłością u zwykłych ludzi. 

S lachetność jego uniosła Violettę i prze- 
jęła jej serce takiem zaufaniem, że zbliżyła się, 
a przyciągnięta spiesznie jego ramieniem, oparła 
o nie swą głowę ze łzami szczęścia w oczach 
On jednak mając tak blisko ust jej złote włosy 
odczuwając miłe ciepło słodkiego ciężaru, prze- 
konał się, jakiem kłamstwem była nazwa przy- 
jaźni między nimi. 

Czyste uniesienie, mistyczne uczucie szczę- 
ścia, spokojna ufność we własną siłę, z której 
był tak dumnym przed chwilą, wszystko uleciało. 
Żle z nim; poznał, że za kilka chwil nie będzie 
już panem swych uczuć. Zapanował jednak nad 
sobą i spojrzawszy raz jeszcze w uroczą twa- 
rzyczkę, jakby chciał wspomnienie tej czarownej 
|chwili na wieki wyryć w pamięci, gorąco ucało- 
wał jej rękę i odszedł spiesznie do okna 

Tu stał przez chwilę jak odurzony, potem 


ilustr.: 
2684 


zir, 


2 


ą 
frane i 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką 28- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze, 
p 0 a 


prawdziwy, oezyszezony 


zawołał głośno: Magdaleno chodź, pożegnaj się 
ze mną, już odchodzę ! 

Nie całując małej wcale, podał tylko rękę, 
a po chwili już go nie było w pokoju. 

Nie mógł jednak przenieść po sobie tak 
prędkiego rozłączenia. Cicho odszedł w około 
domu i stanął na dużym wilgotnym kamieniu 
pod oknem małego pokoiku. Stara muślinowa fi- 
ranka nie była zazdrośną. Szerokie szpary Z 0- 
bu stron nie przysłoniły przed nim twarzy Vio- 
letty, która stąła dotąd, jakby w zachwyceniu i 
patrzyla na drzwi, które się za nim zamknęły. 
Wyraz prawie nadnaturalnego,  nieziemskiego 
szczęścia opromieniał jej rysy, cudnym kolorem 
płonęła twarz, duże oczy jaśniały zachwytem. 

Diugo napawał się Filip tym widokiem. Po- 
tem z głębokiem westchnieniem oddalił się, pe- 
łen wzruszających zamiarów zaparcia się i rezy- 
gnacyi. Myślał tylko o niej, o jej szlachetnej 
ufności, o bezwarunkowem poddaniu się, które 
uszczęśliwiało go silniej, jak najgorętsze wyznanie 
miłości. Biedne, szlachetne dziewcze! Zdała mu 
się na łaskę i niełaskę! O nie, on nie będzie 
przyczyną jej łez, nie zawiedzie ufności, którą 
go zupełnie rozbroiła! Filip znajdował się obe- 
cnie w uniesieniu takiego szczęścia, które nicze- 
go innego nie pragnie, jak utrzymania na za- 
wsze, świeżo ofiiarowanej miłości. 


ZZ A 


(nod, 


68: 7 


Ramy 
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 


: Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artyst -pozłotniczy. 
Dotąd nieprzewyższony. | 4 APE” PARA 
| 


W. MAAGERA 


z 


Opierając nadzieję, na swym rozumie i ser- 
cu, przysięgał w duszy, że potrafi się zadowolić 
wspomieniem tej czarownej chwili, która czy” 
stym jasnym blaskiem, opromiemi całe jego 
życie. i 

Kiedy jego uniesienie sięgało najwyższy 
szczytów, u niej zmieniało się ono powoli w © 
krutne wyrzuty sumienia. Dlaczego uległa, dała 
się porwać uniesieniu? Zdradziła się się, a te 
samem, zapadła klamka tak samo, jakby wyrze 
kła nieodwołalne słowo. Przed tym właśnie, kto” 
ry niepowinien był nigdy dowiedzieć, ani nawet 
domyślać się, co kryła w swem sercu! Przeciw. 
namiętnym prośbom byłaby się zdołała obroni 
ale w obec jego niewyraźnych, pełnych "Ops 


wania, łagodnych słów była bezbronną. Oparł 
się na jego ramieniu, płakała z radości! Jak 
mogła coś podobnego uczynić? Na samą myśl 
o tem, okrywał ją palący rumieniec wstydu. 

Filip był dziś dobrym i szlachetnym, ale 
czy będzie zawsze takim? Dokąd zawiedzie i 
podobna poufałość, której znaczenia bała się p 
ruszać ? 

(C. d. n.) 


o Eim 


C.LK.NADWORNI DOSTAWCY 
(CAÖSHNG - (GRAZ. 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


> ryu 


cznieą. Łaskawe zgłoszenia uprasza się : 9, 6 e ; 
nadsyłać pod adresem J. G. Czarnokońce Iyrówpiscekaryscki 29 M | Gw Przsyjazdy ïà odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europejskiego. 
poczta aoco: perj 49> f ke | ś Pociąg godzina Przychodzą do Lwowa aa dworzee główny: 
+ „CR e» > osobow z Stryja, Kał iR i 
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dzika NAMI A Inserety | || BRE se winiarni E E (imaś Fina, dolimj "w 
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Masło deserowe rozsyła co- Weehselhans © i Ak EEA A, najtaniej korzennych monarchii austro-węgierskiej. pospieszn. lu z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
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wodociągiem. Glace Rękawiczki E i EK K A pospieszn, | 849] z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyślu 
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naśladownietwem, 


Na zapytanie brosmy darmo i franco| (CIECIE LO IDG KIGOQLOGOGE 
przez 
LICYTACY A. 


x W iwowskim akcyjnym Zakładzie zastawniczym 


VALKENBURG (L.), Holland Nr. 444 
Za granicę porto podwójne. 

przy ulicy Karola Łudwika I. 3, I. piętro 

cdbędzie się 


HERBAT 
E dn'a 3 grudnia 1900 od godz. 10 rano 


wzorowego zbioru, wprost sprowadzona, aj R 
sprzedaż licytacyjna zastawów 


U ROW". 


Pociąg Odchodzą ze Lwowa s dworeajgłównego : 


pospieszn. 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

Itzkan, Ćzerniowiec, Stanisłąwowa, Bukaresztu, Constancy 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Brzuchowie (od 18 maja do 16 wrseśnia oodaiennie) 


n 
osobowy 
Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 


; (0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny > 
x „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 


6:30 
j p 635  „ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
pospieszn. 8'30 „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina. Lubsczowa 
osobowy 840 , 5 » Warszawy, Chyr wa, Erzeworska, Roz- 
wadowa, Stróżu, Tarnowa 
B 900 „ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do KŁawoczn. od 1/6 do 15/9) 


znakomitą w smaku i jskości, przy 3 klg. 
opłatnie, 1 klg. już od kor. 3:60, wysełam 


KICL KIKK KIE 


z Hambur ieoclopą. : . . a 
Ee oiniej polecam: 1 klg z terminem zapadłości do 3 września 1900 oznaczonych = 915 Manowo 
ROL herbstę na śniadanie kor. 5-60 Nr. 775 do 26.489 i % . s 925  „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyuies, Husiat. Grzym. Kozowy 
osyjską „Kiachtać mieszankę „ 650 Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachet- Odd al de oz tow r n 9:55  „ Czerniowiec, Stanisławowa, Potator 
Karki T » REJ nych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery ete. x ZI p y J n a ” a Tre NEI ad. ruskiej 
: „ 950 Zwykł ści bi ; ; REJA À EJ ; „ Janowa (o maja do 15 września w niedziele i święta) 
Cesarsk zj Dji wykłe czynności biarowe będą w dniu tym zı: ieszone. ET e. - 4 . 
Kosyjską herbatę karawanową 4 ać i - DA rOkdsd X przyjmuje „wkłady p wypłaca zaliozki ne ky „bie K obowy A k ECH bre PO c w niedz. i święta) 
A. F. C. Kühne, Altona, Hafenstrasse 3. 6, AXA X żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe pospieszn. „ Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna 
6900 Dsm importowy herbaty. ILIC i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 


osobowy R Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września) 
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września) 
n 
E 


wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września) 


nnn die SGO GWŚDZNY EBI a eera ają 3 a Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaezowa, Jarosławia 
a | : Depozyty schowkowe f Taanit eri 7 
A du SYFOTYFSIZA E” La s 2 5 Janiga A w dnie powas. a od 16/9 do 30/4 
A . . se = (Saf e D eposi 8) d „ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
p | d li | Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz z „ Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza' 
d otrzymuje w stalowej kasie pancernej sohowek do wył s A AR i any zj 
z oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 5 „ Brzuchowie (od 13/5 do 16% w nmiedsiele i święta) 
ulica pi agiellońsiza 1. 3 a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- f s Janona (a HB do 10 4 3 
d P.T iad k aai Hg Paupong.) źne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo- n „ Krakowa, E 1 Przeworska, Roswadowa, Rze 
ziwiadamia P. T. posiadaczy Książeczek wkładk h i tok a i Ę ch q : szowa, Orłowa, Tarnowa | 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z R how AO OST teozny jak najdalej idące zarządzenia. = n Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Grzymałowa 
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie, Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów n „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamese 
bez żadnej przerwy w oprocentowaniu otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym. pospięsan. Erasma Kijowa. Odessy 5 3 
4:[,%/ książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i pzemysłu. osobowy [TEJ a ista R A 
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem LALALA HAAA ARE ERRORE RE RARR RE W D 11:23 A Podwołoczysk " U) 


powszednim, poprzedzającym zwrot takowych. : b 

. W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galic. dja handiu i przemysłu wchodzą wszel- 
kie czynności bankierskie, a za tem: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, u zielanie pożyczek na 
rachunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem , wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 


jest ramkami. Powyższy czas środkowe-europejski 
jest wcześniejszy o minut od czasu lwowskiego. Biuro informacyjne 
e. k. kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich L 5 udsisla 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i ksiąśccski 
z rozkładem jazdy. 


Uwaga: Noena pora O. 


| Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio- l 
ty reklamowane w Gazecie sb ek lub w ogóle korzystając = działu ogłosze- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gasetę Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zaceórpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłowień (Fasety Narodowej. 


r 
IG : 


| 
U 


oddadaziai zasBtAWNICZY 4337 


Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro 
(parter w podwórzu). 


LER I KARPIŃSKIEJ 


z. 


4 SEID 


polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po cenach 
umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie, 


Lwów plac Kapitulny 1. 


QOCOQOEJOCECEOZOE 


ac 


wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze poleca 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 

wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cesatowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 

Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 
| 3 Y 


Na sezon! 


Wydwuwca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


4 drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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